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Przegląd polityczny. 


Czytamy w lwowskiej korespondencji Czasu: 

„W skutek wezwania ministerstwa rolnictwa 
do objawienia potrzeb i życzeń kraju w sprawie 
subwencjonowanią ze skarbu państwa nauki rol- 
nietwa i leśnictwa w Galicji, przedłożył Wydział 
krajowy za pośrednictwem Namiestnietwa wnio- 
sek o udzielenie subwencji na utrzymanie kra- 
jowej szkoły leśnej we Lwowie, kursu gorzel- 
niciwa w Dublanach, szkoły ogrodniczej w Czer- 
nichowie, oraz krajowych niższych szkół rolniczych 
w Jagielnicy i Horodence, w dotychczasowej wy- 
sokości, natomiast zażądał dla szkół rolniczych 
dublańskiej į czernichowskiej, na które fundusz 
krajowy łoży trzy razy więcej, aniżeli państwo, 
podwyższenia stałej dotacji rządowej; dla pierw- 
szych z 7000 złr. na 15.000 złr., dla grugiej zaś 
2 5000 na 8000 złr. rocznie. Oprócz tego przed- 
stawił Wydział krajowy konieczność przyznania 
zasiłku na założenie i stałej subwencji na utrzy- 
manie dwóch niższych szkół rolniczych w zacho- 
dniej części kraju, z których jedna wedle uchwały 
sejmowej ma być otwartą w Kobiernicach, w wy- 
sokości 11.000 złr. jednorazowego datku na pierw- 
sze wyposażenie i 5000 złr. dotacji na utrzymanie 
dla każdej; niemniej też ponowił jeszcze zeszło- 
roczny wniosek co do przyznania subwencji rzą- 
dowej w kwocie 4000 złr. na utrzymanie dwóch 
stałych nauczycieli wędrownych rolnictwa“. 
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3 ory nzupełniające do rad jeneralnych 
we Francji wypadły niespodziewanie pomyślnie 
dla stronnictwa monarchicznego. Okoliczność ta 
zajęła w wysokim stopniu uwagę gabinetu 
Brissona, „zwłaszcza, że fakt powyższy nie jest 
bynajmniej odosobnionym i powtórzył się w o- 
statnich czasach już niejednokrotnie. Z uwagi 
na niebezpieczeństwo, jakie grozi systemowi re- 
publikańskiemu w skutek tego wzmożenia się 
stronnictwa monarchicznego w kraju, zajmuje 
się gabinet francuski wyszukaniem środków, któ- 
reby niebezpieczeństwu rzekomemu  zapobiedz 
mogły. W tym względzie powstać miał w osta- 
tnim czasie pomysł, aby jeszcze przed nowemi 
wyborami do parlamentu, obecna Izba zawoto- 
wała wyjatkowe prawo, na mocy którego rząd 
byłby wprost upoważniony w razie zajścia pew- 
nych okoliczności wydalić z kraju członków by- 
łych dynastyj francuzkich. Kiedy w swoim cza- 
sie chodziło o wygnanie książąt orleańskich mu- 
sieli — jak wiadomo — obrońcy tego zarządze- 
nia zadać formalny gwałt istniejącym przepisom, 
aby konstytucyjne uprawnienie tego zarządzenia 
formalnie udowodnić; gabinet p. Brissona chce 
„eg ER ten szkopnł przez wydanie szezegó- 
wędłaky 0 © którego moc obowiązująca nie 
ode zamachu być kwestjonowaną. Wiadomość o 
książętom BOS maj gubinet p. Brissona przeciw 
bynajmniej w w a zamierzonym, nie wywołała 
aciwniesą a Aach monarchicznych popłochu, 
RE ana one, że zamierzone środki drakoń- 
r dlae K rządu wywołają tylko reakcję, 
Ewy monarchizmu może być tylko 
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przez nich gabinetu Ferry'ego w chwili gdy on 
przygotował już był podstawy do pokoju z Chi- 
nami, którego radykaliści tak bardzo pragnęli. 
Owóż obawa zachodzi, ażeby przy takiem zcen- 
tralizowaniu akcji wyborczej, jakie zaprowadza 
nowa ustawa, nie skorzystali radykaliści i nie 
stali się republice więcej niebezpiecznymi jak 
stronnictwa monarchiczne, pracujące li dla do- 
bra Francji. 

Znowu w Anglji zaczynają wątpić o możli- 
wości pokojowego załatwienia zatargu z Rosją, 
która pretensje swe zwiększa z dnia na dzień, 
a podaje je londyńskiemu gabinetowi nie od 
razn, lecz co godzinę po łyżce. W miarę, jak 
w Anglji obniża się poziom uezuć i gotowości 
wojennej, wzrastają buta i pretensje urzędowej 
Rosji. Przyboczny organ p. Giersa, dawniej oglę- 
dny, pełen serdeczności i przyjaźni dla gabinetu 
p. Gladstona, zmienił nagle taktykę i traktuje 
z góry prasę angielską, wyrażając pewną na- 
dzieję, że prasa ta odzywać się będzie nieza- 
długo, jeżeli nie w sposób przyjaźniejszy, to 
przynajmniej grzeczniejszy. Zwraca się on także 
przeciw Tempsowi, który miał odwagę nazwać 
Rosja państwem zaborczem i gromi za to po- 
tężnie dziennik franeuzki, przypominające mu, że 
i republikańska Francja niedawno temu zajęła 
Tunis, Madagaskar i Tonkin. Republikańscy opor- 
tuniści odbierają tu, mówiąc nawiasowo, dobrą 
naukę i odprawę za swe aspiracje do sojuszu 
z Rosja. À 

Ogół społeczeństwa angielskiego i jego przy- 
wódzcy polityczni znają — przyznać trzeba — 
na wskroś azjatycką politykę Rosji, jej wszystkie 
manewra i wykręty, ale na nieszczęście nie mo- 
ga się zdobyć na krok energiczny z tej prostej 
przyczyny, że W. Brytanja nie jest przygotowa- 
na do wojny i chcące nie chcąc, musi ustępować 
przed parciem Rosji. Odbyty w poniedziałek 
bankiet w Londynie w eelu uezezenia pamięci 
lorda Beaconsfielda, dowodzi bardzo wyraźnie, 
że torysowie przeniknęli plany rosyjskie. Depu- 
towany Churchill miał mowę, w której dowodził, 
że ruch pomiędzy krajoweami Indji wywołały 
złośliwe agitacje Rosji. Mówca wyraził dalej 
przekonanie, że gdyby obeene rokowania nie 
miały sprowadzić tego rezultatu, iżby raz na 
zawsze położyły tame nieprzyjażnym planom 
Rosji, to panowanie Anglji w Indjach otrzyma- 
łoby cios Śmiertelny, a zniszezenie potęgi jej 
byłoby tylko kwestją czasu. — To wystapienie 
jednego z przywódzców torysowskich uważanem 
być także może za groźbę dla gabinetu Glads- 
tone'a. 

Skupczyna serbska, która już zeszłego piątku 
zebrała się w Niżu na pierwsze posiedzenie, 
obrała tegoż dnia biuro prezydjalne. Z obranych 
kandydatów zamianował król byłego ministra 
skarbu Pawłowicza marszałkiem, a Urosa Kue- 
zewicza wicemarszałkiem. Sesją otworzył sam 
monarcha serbski mową od tronu, w której wspo- 
mina na wstępie o swej podróży do Austuji i 
udziale w manewrach, dalej o gościnności cesa- 
rza Franciszka Józefa, która „nie mało podniosła 
powagę serbji'. Król Milan mówił następnie 
o odwiedzinach króla rumuńskiego w Białogro- 
dzie, które uważa za dowód dobrych stosunków 
pomiędzy obu sąsiedniemi krajami. Zatarg po- 
między Serbją a Bułgarją nie został dotąd zała- 
twiony, ale nie jest to winą ani monarchy serb- 
skiego, ani jego rządu. Po wyliczeniu projektów 
do ustaw, nad jakiemi skupezyna będzie obra- 
dowała, kończy się mowa tronowa wyrażeniem 
nadziei, że sejm załatwiać będzie swe prace 
w tym samym duchu, jaki go ożywiał na prze- 
szłej sesji. Skupczyna przyjęła orędzie królewskie 
bardzo sympatycznie. 
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rając ręce Z zadowoleniem, w takim razie przy- 
stroje waszą wielmożność 1 przyczeszę elegancko. 
Wszystkie damy będą potem za panem warjować; 
bo nie obmawiając kuchni w Sigognacu, dość się 
baronie wypościłeś w swojej wieży głodowej 1 
masz prawdziwą fizjognomię umierającego Z m- 
łości. Kobiety wierzą tylko w chude namiętności; 
brzuchaci nie przekonywają ich, choćby mieli 
w ustach złote łańcuchy, symbole wymowy, przy- 
kuwające szlachtę, mieszczan i motłoch do warg 
Ogmiosa, galijskiego Herkulesa. Dla tej a nie 
innej przyczyny, ja małe miewałem powodzenie 
u płci pięknej i zwróciłem się zawczasu do boskiej 
butelki, która nie droży się tak bardzo i grubych 
przychylnie traktuje jako naczynia większej obję- 


tości. 
W ten sposób poczciwy Blazius starał się 
rozweselić barona de Sigegnae ubierając go, bo 
wprawa w języku nie przeszkadzała nie w zwin- 
ności rąk, a Pedant wolał raczej uchodzić za ga- 
dułę lub natręta i odurzyć młodzieńca powodzią 
słów, aniżeli zostawić go pod brzemieniem przy- 
krej zadumy. 
Tualeta barona skończyła się wkrótee, teatr 
powiem, wymagający szybkich zmian w ubiorze; 
rzyucza aktorów do zwinności w tego rodzaju 
rzekształceniach. Blazius zadowolony ze swego 
dzieła, poprowadził delikatnie barona Sigognaea 
do stojącego na stole niewielkiego zwierciadła, 
jak się prowadzi pannę młodą do ołtarza, i 
rzekł: Ne È 
— Teraz proszę rzucić okiem na waszą wiel- 
JSC. 
Pate spostrzegł w lustrze obraz, który 
w pierwszej chwili wziął za wizerunek innej 
osoby, tak dalece różnił się od jego zwykłej po- 
staci. Mimowoli obrócił głowę i spojrzał za sie- 
bie, czy tam kogoś innego nie zobaczy, Wize- 
runek w lustrze naśladował ten ruch. Nie ule- 
galo wątpliwości, — to był on, on sam, już nie 
Sigognac wynędzniały, smutny, bolejący, prawie 
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Korespondencje. 
Kraków duia 21 kwietnia. 

($) Koło nauczycieli szkół wyższych, na od- 
bytem w zeszłą niedzielę miesięcznem posiedze- 
niu, zajmowało się głównie sprawą walnego zjaz- 
du, jaki ma się odbyć we Lwowie w dniach Zie- 
lonych Świątek, to jest 24 i 25 maja. Na zjeź- 
dzie tym mają być omawiane kwestje, objęte 
sześciu punktami nadesłanego porządku dzienne- 
go, które przewodniczący prof. Bobrzyński kolej- 
no poddał pod dyskusję zgromadzenia z tem, by 
Koło nauczycieli wyznaczyło od siebie referenta 
do każdej poszezególnej sprawy i upoważniło go 
do przemawiania na zjeździe. W punkcie pierw- 
szym programu poruszona jest sprawa ułożenia 
instrukcji do nauczania języka polskiego w gi- 
mnazjach i szkołach realnych. Nad sprawą tą 
pracuje od dłuższego czasu jedna ze sekcyj Koła, 
wyznaczona dla języka polskiego, której imieniem 
oświadczył prof. Siedlecki, że praca nad „Wska- 
zówkami” lwowskiemi nie zakończyła się jeszcze 
w komisji, że jednak postąpiła już o tyle naprzód, 
że na walnym zjeździe we Lwowie będzie mógł 
referent z Krakowa wysłany przemawiać o nauce 
języka polskiego w niźszem gimnazjum. Na refe- 
renta przedstawia w tym celu komisja p. Sędzi- 
mira, co przyjęto. Drugi punkt programu obej- 
muje kwestję polepszenia doli suplentów. Punkt 
ten przyjęto bez dyskusji. Natomiast obszerna 
wytoczyła się dyskusja przy punkcie trzecim 
programu, który omawia kwestję, o ileby nale- 
żało nowo wydane instrukcje ministerjalne z r. 
1884 dla naszych szkół zmienić. Przemawiali 
w tej sprawie profesorowie: Swierz, Tomaszew- 
ski, August Sokołowski i Wierzejski, w końcu 
uchwalono zawiadomić Wydział lwowski. że dy- 
skusja nad tym przedmiotem będzie możliwą 
tylko po przygotowaniu dostatecznego materjału, 
jaki zdaniem prof. Świerza może dostarezyć do- 
piero praktyka. Reterentem do następnego, ezwar- 
tego, punktu programu, dotyczącego wprowadze- 
nia w życie instrukcji dla szkół realnych z r. 
1879 wybrano prof. Rottera. W sprawie poruszo- 
nej piątym punktem programu o sposobie uzyska- 
nia dobrych podręczników szkolnych, przemawiać 
będzie w imieniu Koła prof. Sokołowski. Ostatni 
punkt programu, dotyczący zaprowadzenia obo- 
wiązkowej nauki gimnastyki w szkołach średnich 
i utworzenia katedry hygieny na uniwersytecie 
lwowskim, tudzież urządzenia budynków szkol- 
nych, przyjęto bez dysknsji, przyczem jednak na 
wniosek przewodniezącego upoważniono Wydział 
Koła do wyrażenia Wydziałowi lwowskiemu To- 
warzystwa zdania, że zjazd powinien przedewszy- 
stkiem załatwić sprawy przez dyskusje w Kole 
i przez artykuły już przygotowane. 

„ Oprócz sprawy niedalekiego zjazdu lwow- 
skiego zajmowano się na powyższem posiedzeniu 
Koła wykładem prof. Rottera „O prawie związku 
między muzyką a malarstwem*. Drugi odczyt 
prof. Pieniążka „O przeciążeniu uczniów pracą 
pozaszkolną* nie przyszedł do skutku, gdyż pre- 
legent nie przybył na posiedzenie. i 


SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRII 
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„Przy debacie budżetowej wszystkie grapy 
prawiey zabierały głos. czyniąc to manifesta- 


cyjnie, dla stwierdzenia zgodności pomiędzy | 


sobą i rządem na podstawie programu nakreślo- 
nego przez p. Dunajewskiego. Hr. Taaffe jako 
prezes gabinetu powtórzył raz jeszeze dobitnie 
zarysy programu. Opozycja, zaś występowała 
z niebywałą dotąd zaciętością i goryczą, co sie 
łatwo tłomaczy. Im więcej jej się zdawało, że 
harmorją po prawicy uda się rozbić, tem bole- 
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śmieszny w swej nędzy, ale Sigognac młody, 
wytworny, wspaniały, którego stary ubiór po- 
rzucony na podłodze, podobny był do starej 
bezbarwnej powłoki, opadającej z gąsiennicy, 
kiedy wzlata ku słońcu jako motyl na skrzydłach 
ze złota, purpury i lazuru. Istota uwięziona do- 
tąd w tej skorupie zniszczenia, oswobodziła się 
z niej w tej chwili; jaśniała w ezystem świetle, 
wpadającem przez okno, jak posąg, z którego 
zdjęto zasłonę na jakiej publieznej uroczystości. 
Sigognac zobaczył się takim, jakim się niekiedy 
widział we śnie, kiedy był aktorem, zarazem 
i widzem fantastycznej akcji, odgrywającej się 
w jego zamku, odbudowanym i upiększonym 
przez budowniczych ze świata marzeń, na przy- 
jęcie ukochanej infantki, która wjeżdzała na bia- 
łym rumaku. Uśmiech tryumfu przemknał sie 
jak purpurowe światełko po bladych jego ustach 
i młodość, tak długo przygnieciona nieszczę- 
ściem, odżyła na nowo w wypięknionych rysach 
biedaka. 4 

„ Blazius stojąc przy tualecie, spoglądał na 
swoje dzieło, cofał się, ażeby je lepiej objąć 
okiem A jak malarz wykańczający ostatniem 
dotknięciem pędzla, obraz, 4 którego jest zado- 
wolony. 

— Jeżeli, jak się tego spodziewam, wypłyniesz 
pan na wierzch protekcją dworu i odzyskasz 
swoję fortunę, przyjmij mię na emeryturę, jako 
nadzoreę garderoby — rzekł, małpując przed 
młodzieńcem, nizki ukłon suplikanta. 

— Przyjmuję to życzenie do wiadomości, — 
odpowiedział Sigognać z melaneholicznym uśmie- 
chem, jesteś mości Blaziuszu pierwsza ludzka 
istotą, która mnie prosi o cośkolwiek, ` $ 

— Po obiedzie, który będzie dla nas zasta- 
wiony oddzielnie, mamy oddać wizytę panu mar- 
grabiemu de Bruyćres, pokazać mu listę sztuk, 
gotowych do grania i dowiedzieć się od niego 
w jakiej części zamku ma być urządzony teatr. 
Pan będziesz uchodził za poetę naszej kompanii, 
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śniejszym był zawód, którego doznała. Była to 
dla niej klęska ogólna, polityczna, oraz szczegó- 
łowa w zakresie finansów, gdyż wszelkie zarzu- 
ty w tej mierze minister finansów faktami i li- 
czbami tak gruntownie, tak zwycięzko obalił, 
w sposób tak niezbicie przekonywający postęp 
ekonomiczno-finansowy wykazał, że konsternacja 
opozycji nawet w jej własnych organach nie da- 
ła się całkowicie zataić. Chwyciła się więe opo- 
zycja innej broni— paszkwilu, skandalu. W tym 
celu wysuniętym został naprzód niejaki Knotz, 
który miał grzmieć, miał zasypać rząd takiemi 
zarzutami o krzywdach, jakich Niemcy (2!) do- 
znają w Czechach, a czynić to wśród takich obelg 
i w formie tak brutalno-bezczelnej, żeby przez 
to prawicę, rząd, prezydenta z równowagi wy- 
prowadzić. Były więc zajścia hałaśliwe, ale sku- 
tek okazał się wręcz przeciwny temu, jakiego się 
lewica spodziewała. 

„ Nie ma czlowieka po prostu z jakiem ta- 

kiem wychowaniem w całem państwie, któryby 
nie był zgorszony takiemi napaściami, które mu- 
szą w ogóle cały parlamentaryzm dyskredytować. 
Co do zarzutów zaś, to namiestnietwa w Pradze 
i Bernie morawskiem w dziennikach podręcznych 
wykazały, że wszystko od a do z jest klam- 
stwem; bardzo liczne miejscowości niemieckie 
wystąpiły z protestem przeciw zarzutom, żaląe 
się, że ludność niemiecka jest teroryzowaną przez 
zapaleńców. Nadto całe oszkalowane przez Knot- 
za wśród oklasków lewicy sądownictwo i cała 
administracja w tych krajach zapewne obelg do- 
znanych nie zapomni i doświadczywszy, eo warta 
jest ta opozycja i jej apostołowie, odwołujący 
się w parlamencie austrjackim do ludności nie- 
mieckiej po za słupami czarno-żółtemi — dopo- 
może niewątpliwie do wzrostu stronnietwa poje- 
dnawczego między ludnością niemiecka. 

Z wielkim zatem tryumfem zakończyły się 
dla rządu i prawiey debaty budżetowe. Należało 
teraz okazać w praktyce dalszej, że przywróce- 
nie normalnego ładu po prawicy nie jest teore- 
tyeznem, że wszelką próbę wytrzyma. Pomijając 
inne sprawy mniejszej wagi miało się to okazać 
przy dwóch, mianowicie przy ugodzie z koleją 
Półnoeną i przy ustawie o regulacji rzek gali- 
cyjskich. 

Są to sprawy nie polityczne, lecz opozycja 
zrobiła je polityeznemi. Pierwsza mianowicie jest 
tak ważną, że opozycja z góry tak rzecz stawiała, 
że jeżeli rząd poniesie klęskę przy tej sprawie 
naglącej już teraz, a od trzech lat namiętności 
pobudzającej — będzie to dowód, że prawiea po- 
zornie zszyta, jest w istocie rozbitą, że rząd ża- 
dnej nie ma większości. że zatem skończy się 
kadencja szpetnym rozstrojem parlamentu i od- 
osobnieniem rządu, nie mającego w Izbie żadnej 
podstawy. Rachuby te w zupełności lewicę za- 
wiodły; owszem, gdy sama sprawie tej znacze- 
nie polityczne nadała, sama na siebie przez to 
bicz ukręciła. Wobec bowiem politycznej konie- 
ezności prawica musiała się okazać zgodną 
i z rządem solidarną. Stało się to atoli bez ża- 
dnego zadania sobie gwałtu eo do merytorycznej 
strony rzeczy, bez żadnego sacrificio de l inteletto, 
ale z głębokiego przekonania i w warunkach 
wręcz dla lewicy kompromitujących. Należy nam 
więe cały ten proces zcharakteryzować. 

, Rząd obecny przeprowadza z wielką korzy- 
ścią system inkameracji, przejęcia przez państwo 
kolei żełaznyeli. Dokonał tej operacji na wielu 
kolejach słabych, które się nie procentowały i 

| którym państwo musiało corocznie znaczne da- 
wać subwencje. Zupełnie inna była sprawa z ko- 
leją północną; jest ona najbogatszą, najwyżej 
się procentującą. Nabycie jej wymagałoby ogro- 
mnej sumy, która rząd skarbu obciążać nie mógł 
i nie chciał. Nie może bowiem być mowy v ra- 
bunku, o zaborze, o zniszczeniu akcjonarjuszów; 
takie stanowisko mogą tylko zajmować socjaliści 
i antisemici — lecz nie państwo cywilizowane. 
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Nawet Rosja nie pozwoliłaby sobie nie podobne- 
go względem towarzystwa akcyjnego, gdyż fatal- 
nieby ją to skompromitowało w obec całego świa- 
ta finansowego w całej Kuropie. Jednak jeszeze 
nie ta okoliczność rozstrzygała. Gdyby innych 
przeszkód nie było, znalazłoby przecież państwo 
kredyt na dobry interes i rządby się temu 
z pewnością nie sprzeciwiał. Ale właśnie, że in- 
teresu weale nie było. Przywilej kolei z r. 1836 
nie a nie co do nabycia kolei tej przez państwo 
nie zawierał; postanowienie nabycia musiałoby 
wywołać proces w względzie oszacowania, proces 
zawikłany, długi, kosztowny. 

Rząd oparł się w tej mierze na orzeczeniu 
wydanem przez prezesa najwyższego trybunału 
Szmerlinga w porozumieniu z kolegami jego 
w tej najwyższej instytucji i musiał dojść do 
przekonania, że nabycie tej kolei teraz jest 
i niemożliwem i niekorzystnem ; że należy naby- 
cie jej w przyszłości ułatwić, określić, uwarun- 
kować, a tymczasem przywilej przedłużyć. atoli 
na takich warunkach, żeby nie tylko nabycie 
przez państwo stało się kiedyś pewnem i korzy- 
stnem, a bez procesu, za zgodą obu stron; ale 
nadto, żeby przez czas dalszego trwania przy- 
wileju, aż do objęcia przez państwo, ruch tej 
kolei odbywał się z korzyścią dla interesów eko- 
nomicznych państwa, dla rolnictwa, handlu i prze- 
mysłu. Nietylko finansowa, ale więcej jeszcze 
prawna strona kwestji nie pozwoliła na podjęcie 
natychmiastowej inkameracji. Rząd więc przed- 
łożył w tym celu ugodę, najlepszą, jaką mógł od 
kolei półnoenej uzyskać — Izba zaś tę ugodę 
znacznie jeszcze poprawiła. Jest to naturalnem; 
potrzeba było nacisku ze strony Izby, potrzeba 
było, żeby parlament stanął ostro naprzeciw ko- 
lei północnej, w granicach atoli możliwości i spra- 
wiedliwości. 

Lewica stanęła wręcz przy żądaniu inkame- 
racji — n. b. lewiea, która związana była i jest 
z grupą finansowa najwięcej w sprawie kolei 
północnej interesowana. Lewica żądała natych- 
miastowej inkameracji, na śmiało, dla tego wła- 
śnie, że wiedziała, iż to jest obecnie wręcz 
niemożliwem, a co najmniej nader trudnem i nie- 
bezpiecznem. Mogła więc lewica dąć w trąbę 
inkameracji na śmiało, bezpiecznie, nie dla inka- 
meracji. ala dla opozycji. 

Prawica wniosła do projektu ugody znaczne 
poprawki własne, a co więcej, ile że to sprawa 
natury specjalnej, ekonomiczno-finansowej, z całą 
otwartością i gotowością obliczyła się ze wszy- 
stkiemi zarzutami lewicy, użyła ich do poprawek, 
przyjęła zmiany i przez klub Coroniniego sta- 
wiane — a rząd nie tylko nie sprzeciwiał się, 
ale ze swojego stanowiska rad był tylko temu 
naciskowi parlamentu. Stanęła więc w ten lojal- 
ny igruntowny Sposób ugoda, która zapewnia 
nabycie tej kolei po latach 20, albo 
objęcie jej przez państwo po latach 55, a tym- 
czasem zabezpiecza interesa ludności pod wszy- 
stkiemi względami, jakie tylko ze wszystkich 
stron izby podniesiono. 

I cóż się okazało: oto, że nie tylko ugoda 
ta ma zapewnioną większość przez zgodność 
całej prawicy, ale nadto i przez niezgo- 
dność lewicy. Przy głosowaniu wielu człon- 
ków lewicy usuneło się, ich głosy przepadły dla 
opozycji. Prawica więe okazała się zgodną, rząd 
odniósł świetne zwycięztwo. Nie to rzeczy nie 
zmienia, że gdy los ugody nie był wąt- 
pliwym, znalazło się kilku zwolenników libe- 
rum veto i to w klubie skrajnie konsewatywnym. 
Liechtenstein, Lienbacher musieli sobie zrobić 
przyjemność frondy; są to aberracje polityczne, 
których istnienie tem więcej doniosłości zwy- 
cięztw dowodzi; tem więcej ono musi się cięszyć, 
im większe były trudności do zwalczenia, skoro 
nie tylko nad lewicą, ale i nad luźnemi niepo- 
skromionemi żywiołami po prawicy trzeba było 
odnieść zwycięztwo. Kogo zaś ten krótki wywód 
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na prowincji wydarza się, że niejeden piękny 
umysł zaciągnie się w szeregi Talji, jedynie 
w nadziei, że wzruszy serce jakiej aktorki — 
czyn galanterji, bardzo dobrze uważany. Izabella 
jest tu ślicznym pozorem, tem bardziej, że ma 
za sobą dowcip, piękność i enotę. Naiwne gry- 
wają często naturalniej, aniżeli to przypuszcza 
lekkomyślna i próżna publiczność, 

Mówiąc to Pedant, poszedł zająć się własnie 
tualetą, jakkolwiek do elegantów nie należał, 

Piękny Leander, zadumany zawsze o pani 
zamku, przystrajał się jak mógł najlepiej, spo- 
dziewająe są ciągle tej wymarzonej, niemożliwej 
przygody, z której, jak utrzymywał Scapin, aman- 
towi nigdy nie więcej nie przyszło prócz zawo- 
dów i kijów. 

Co zaś do aktorek, którym pan de Bruyć- 
res przysłał kilka sztuk materji jedwabnej na 
przybranie strojów do ról, gdyby tego było po- 
trzeba, zbytecznem byłoby nadmienić, że użyły 
wszelkich środków, jakiemi sztuka posługuje się 
dla przyozdobienia natury i przysposobiły się na 
stopę wojenną, o ile na to pozwalała uboga gar- 
deroba wędrownych aktorek. 

Po tych przygotowaniach udano się do sali, 
w której zastawiony był obiad. 

Margrabia, niecierpliwy z natury, przyszedł 
sam, zanim jeszcze aktorzy wstali od stołu; nie 
pozwolił podnosić się, a kiedy dano przybory do 
mycia, zapytał Tyrana, jakie sztuki mogłyby być 
grane ? 

— Wszystkie dzieła Hardy'ego — odpowiedział 
Tyran głosem grobowym — „Pyrama Teophila,* 
Sylwia," Chryscida i Sylvanira,* „Szaleństwa 
Cardema,* Niewierna powiernica,* „Philis Scy- 
ryjska,* „„Lygdamon,* „Osmet ukarany,“ „Wdo- 
wa,“ „Pierścień zapomnienia” i wszystko, co naj- 
lepszego napisali sławni autorowie z owego czasu. 
Od kilku lat żyję zdala od dworu i nie je- 
stem obznajomiony z nowościami — rzekł mar- 
grabia skromnym tonem — trudnoby mi było 


wydać sąd o tylu sztukach, zapewne doskonałych, 
ale nieznanych mi zupełnie; zdaje mi się, że 
najlepiej będzie, jeżeli zaufam waszemu wyboro- 
wi, który mając za sobą poparcie teorji i pra- 
ktyki, okaże się zapewne najtrafniejszym. 

— (Qrywaliśmy często sztukę — odparł Tyran 
— która może nie przydałaby się do druku, ale 
tyle w niej jest gry dla aktorów, komicznych 
djalogów i bufonad, że ta komedja miała za- 
m przywilej rozśmieszania najprzyzwoitszych 
udzi. 

— (zegoż więcej potrzeba — rzekł margrabia 
de Bruyćres. — I jakże się nazywa to pożądane 
arcydzieło ? j 

— „Fanfaronady kapitana Matamora*. 

— Na honor: wyborny tytuł! A czy subretka 
ma dobrą rolę? — zagadnął margrabia spoglą- 
dając na Zerbinę. j 

— Filuterną i szelmowską jak żadna, a Zera- 
bina gra ją najlepiej. To właśnie jej tryumf. 
Zawsze w niej dostawała oklaski bez żadnej ka- 
bały, ani namówionych klaskaczy. 

Na taki komplement dyrektora, Zerbina 
uczuła, że ma obowiązek zarumienić się ehoć 
trochę; ale niełatwo jej było wywołać ten ró- 
żowy obłoczek na swój śniady policzek. Skro- 
mności, tego różu wewnętrznego, brakowało jej 
zupełnie. 

Więc spuściła oczy, co mogło tylko zwró- 
cić uwagę na długość jej czarnych rzęsów i 
podniosła rękę, jakby chcąc powstrzymać zbyt 
dla niej pochlebne słowa, a w tym ruchu zno- 
wu przedstawiła się w najlepszem świetle ręka 
kształtna. choć trochą smagława, z małym pa- 
luszkiem kokieteryjnie odstającym, z różowemi 
paznogciami, świecącemi jak agaty, bo je wy- 
polerowano proszkiem koralowym i skórą je- 
lonkową. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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całej sprawy, w którym całe tuziny motywów 
nie zostały przytoczone, nie przekonał, tego mu- 
simy odesłać do rozpraw szczegółowych, a tu 
przytoczymy jednę tylko jeszcze uwagę. 

W kole polskiem odezwał się tylko 
jeden głos, żądający — bez względu, ezy to 
możliwe, czy nie, żeby się koło oświadczyło za 
wnioskiem opozycji żeby odrzuciło ugodę, a do- 
magało się natychmiastowej inkameracji. 
Rzecz więc tak stoi, że całe Koło polskie, 
z wyjątkiem jednego, jedynego posła, składa się 
albo z samych zdrajców, albo z wierutnych głup- 
ców, niezdolnych sprawy należycie pojąć; — lub 
też, jeżeli nikt zapewne alternatywy tej nie ze- 
chee i nie ośmieli się stawiać, musi być przy- 
znanem bezwarunkowo, że Koło polskie i cała 
prawica postąpiła mądrze, sumiennie doprowa- 
dzając do skntku ugodę korzystną, a sprawiedli- 
wą i stwierdzając zarazem zgodność swoję, har- 
monją między prawicą a rządem — czyli odno- 
sząc wielkie zwycięztwo nad opozycją zaró- 
wno, jak i nad frazesem, który właśnie dla 
tego, że się wielkiemi słowami watuje, najwięcej 
zwykł szkody wyrządzać. 

Związek z rządem tak świetnie i ściśle 
w sprawie tej zadokumentowany, nie malą jest 
gwarancją dla wyborów i dla akcji w przyszłej 
izbie w kierunku rozwoju systemu od lat pięciu 
konsekwentnie przeprowadzanego. 


obchód Jubileuszu ŚŚ. Cyryla i Metodego 


w granicach Rosji. 


W Petersburgu uroczystość zaczęła się w sobotę 
pochodem z wojskowej katedry, zwanej cerkwią Ka- 
zańską, do soboru św. Izaaka. Wzięli w niej udział: 
duchowieństwo, między niem czarnogórski metropolita 
Ban, biskup bułgarski Klimenty, munieypalność, ce- 
chy rzemieślnicze, słowiański „błagotworitelnyj ko- 
mitet“, rzekomi reprezentanci Rusinów (atiee Nau- 
mowicz, Płoszczańskij, Markow, Dobrjańskij), deputo- 
wani chłopów ruskich (tak telegrafują z Petersburga; 
wiemy, jacy to są deputowani. Przyp. Red. Przegł.). 
i deputacje bawiących w Petersburgu Czechów. Ulice, 
przez które procesja przechodziła, były udekorowane, 
ludność zebrała się licznie. Na nabożeństwie w cer- 
kwi Izaaka byli obecni car, earowa, bawiący w Pe- 
tersburgu członkowie rodziny carskiej, dygnitarze cy- 
wilni i wojskowi, posłowie serbski i grecki. W in- 
nych prawosławnych cerkwiach odbyły się również 
uroczyste nabożeństwa, w szkołach urządzono uroczyste 
obchody. Wojsko zwolniono od służby. 

Równocześnie w Warszawie uczniowie płei oboj- 
ga wszystkich zakładów naukowych i prywatnych zwol- 
nieni zostali od lekcji. Zawieszone też zostały czyn- 
ności w biurach rządowych i zarządach dróg żela- 
znych. O godzinie 10. rano odbyło się w warszawskim 
soborze prawosławnym uroczyste nabożeństwo, zaś o 
godzinie 1. minut 30 po południu akt uroczysty 
w carskim warszawskim uniwersytecie. Uroczystość 
rozpoczęła się okolicznościowym hymnem, wykonanym 
przez chóry prawosławnego soboru. Następnie rektor 
uniwersytetu, p. Ławrowskij, wypowiedział wstępną 
mowę, poczem przemawiali: prof. Budiłowiez, który 
skreślił obszernie biografję św. Metodego, prof. Per- 
wolff o „losach języka cerkiewno-słowiańskiego w ró- 
żnych ziemiach słowiańskich“ i prof. Kułakowski o 
„najdawniejszych pumnikach literatury -cevkiownoj.* 
Jednocześnie w sali III żeńskiego gimnazjum, odbył 
się akt uroczysty, na którym znajdowały się uczen- 
nice tegoż gimnazjum, uczniowie VI gimnazjum 
męzkiego i cały personał nauczycielski obu tych 
zakładów. | 

Takie same mniej więcej czysto urzędowe uro- 
czystości odbyły się we wszystkich innych miastach 
Królestwa Polskiego, Litwy, Ukrainy i Rosji. 

Wybito złote, srebrne i bronzowe pamiątkowe 
medale; rozrzucono po całym caracie broszurę, w któ- 
rej, tendencyjnie przekręcając historyczne fakta, do- 
wodzi się, że Apostolska Stolica była nader wrogo 
usposobiona dla obu słowiańskich świętych, którzy 
też całem sercem nienawidzili jakoby katolicyzmu: i 
darmo rozdano chłopom litografję rysunku malarza 
Mikieszyna, który to rysunek przedstawia jak księża 
katoliccy i pospólstwo znęcali się nad św. Metodym, 
rozebranym niemal do naga, skrępowanym powrozami 
i przykutym do słupa na kupie gnoju. 

Takim to niecnym sposobem wpajają. 
nienawiść do katolickiego Świata. 


MALY FELJETON. 


Pamiątki polskie w Berlinie. 


w Rosji 


Do berlińskiej Ruhmeshalle przybyły, obok 
mundurów i rynsztunków wszystkich pułków pol- 
skich z czasów w. księcia Konstantego, jeszcze 
dwie pamiątki, których Polakowi niepodobna bez 
głębokiego wzruszenia ogladać. Mówię tu 0 sza- 


OBRAZKI 


ze świata chorób. 


Rysował z natury 


AUTOR „PRZEWODNIKA DO UZDRROWISK“. 


(Ciąg dalszy). 


Porównajmyż te dwa fakta ze soba. W oby- 
dwóch chorzy, doznawszy gorzkiego zawodu, byli 
nareszcie zinuszeni zmienić metodę leczenia. Po 
wtóre w obydwóch lekarze szli drogami całkiem 
mylnemi. W obydwóch doprowadzili w końcu do 
tego, że chorzy z nadmiaru cierpień albo aż po 
ziemi się tarzałi, albo aż od zmysłów odchodzili. 
Na pozór więc są te dwa fakta do siebie podo- 
bne. A jednak istnieje wielka między niemi ró- 
źnica. Lekarza pierwszego faktu bowiem można 
uniewinnić, gdyż był to homeopata i to do tego 
homeopata skromny i nie mający pretensji ucho- 
dzenia za myśliciela ścisłego. Lekarzy zaś dru- 
giego faktu nie podobna uniewinnić, gdyż byli 
to ludzie, mający o swej wiedzy pojęcia tak wy- 
górowane, iż się uważali za nieomylnych. Ta 
okoliczność sprawia zatem, że drugi fakt przed- 
stawia się w świetle niekorzystniejszem, niż 
pierwszy i oburza nierównie więcej. 

Poszóste możnaby zarzucić Matteje- 
mu, że przedaje za drogo swoje leki. 

Zarzut ten jest ze wszystkich jedyny, który 
jest bezwarunkowo słuszny. Flaszeczka bowiem 
przekroplonej wody lub cukrowego maczku ko- 


blach Stefana Batorego i Stanisława Żółkiewskie- 
go, wystawionych od kilku dni pomiędzy zbiora- 
mi ks. Karola. Nie wiadomo, jakim sposobem 
pierwsza dostała się w posiadanie zmarłego księ- 
cia, o drugiej zaś jest mi wiadomo, że mu ją da- 
rował sułtan w Carogrodzie, z wyraźnym doda- 
tkiem, że została zabraną na polu bitwy pod Ce- 
cora poległemu tamże hetmanowi poiskiemu. Sza- 
bla Stefana Batorego, mało zakrzywiona, średnich 
rozmiarów, okazuje na zewnętrznej stronie gło- 
wni złotem nabite popiersie króła, tak jak je wi- 
dzimy na jego talarach, z berłem zwieszonem 
nad prawem ramieniem; nad niem napis równie 
złotem nabity. 


STEFANVS BATORI REX POLONIE 
A. 1579. 


Na wewnętrznej stronie głowni znajduje się 
godło Batorych, trzy wileze kły, również złotem 
nabite. Osada charakterystyczna u szabli t. zw. 
Batorówek; rękojeść prosta, powleczona białą gru- 
bo-ziarnistą ryblą skóra, t. zw. jaszezurem, pręt 
prostokątnie zgięty i z nią złączony, graniasty, 
równie jak grzbiet rękojeści, i pierścień dla wiel- 
kiego palca złocisty. Pochwa czarna, jaszczuro- 
wa, u góry wyciskana, z okowami złocistemi; do 
niej przywiązana mała torebka z czerwonego ma- 
rokinu, obszyta złotym galonem, na jednej stro- 
nie złotem szyte trzy wilcze kły. Do szabli przy- 
wiązana karteczka z napisem: Säbel mit Scheide 
vom Jahre 1579 Stephan Bathoris Kónigs von 
Polen 1574—1586. 

Szabla Żółkiewskiego lekka ordynka, ku 
„końcowi mocno zakrzywiona, osadzona w gładką 
kość słoniowa, której kawałek u góry odłupany, 
jest tylko z zewnętrznej strony dokładnie wi- 
dzialną, gdyż ją przytwierdzono bokiem pomię- 
dzy inną bronią w półkołu otaczającem filar. Na 
zewnętrznej stronie głowni. zwróconej do filaru, 
znajduje się złotem nabite godło Lubiezów, oko- 
lone złotym napisem, którego nie można odczy- 
tać. Na stronie wewnętrznej takiż herb kwadro- 
wany w godła: 1) Lewart, 2) Trąby, 3) Lubicz, 
4) Lewart, otoczony napisem: 


NOMEN FAMA SONABIT. 


Jelce i grzbiet rękojeści żelazne, nabite złotem 
w proste cienkie nitki, znacznie wytarte. Pochwa 
czarna jaszeznrowa z blachem górnym złocistym, 
okucie żelazne bez ozdób; w kółkach sznury ple- 
cione z czerwonego jedwabiu z pętlicami. Całość 
nosi cechę długoletniego noszenia. Do szabli 
przywieszona kartka z napisem: Säbel mit Scheide 
nebst Schnurgehdnge des polnischen Kron-Gross- 
hetmann's Stanislaus Zolkiewski } 1620. 

Batory i Żółkiewski! Tragiczność przywią- 
zana do Waszej świętej pamięci, jak wymownie 
dziś do nas przemawia z berlińskiej Ruhmeshalle! 
Król, dany nam przez Opatrzność, aby Polskę 
postawić na pierwszorzędnem miejscu pomiędzy 
mocarstwami Europy, nie mógł swych wielkich 
planów przeprowadzić, złamany i zagnany przed- 
wcześnie do grobu przez warcholstwo i niesfor- 
ność szlachty! 

Hetman, obdarzony przymiotami, które mo- 
gły krajowi zapewnić świetną przyszłość, opu- 
szezony przez kraj, zdradzony przez buntowniczy 
gmin obozowy, wyzionał bohaterskiego ducha, 
ściskając w dłoni tę broń, z boleścią w sereu nad 
królem i stanem rycerskim ! 

Niepodobna przytłumić w sercu pytania, 
które cię naciska przy tych wspomnieniach: cóż- 
byśmy dziś poczęli z Batorymi i Zółkiewskimi po 
300 latach gorzkich doświadczeń? Z 


KRONIKA: 


Zwracamy uwage na Mowe Tronowa, 
umieszczoną w teleyramach. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 31. z. m. 
zatwierdził wybór Józefa Michałowskiego na prezesa 
Rady powiatowej w Ropczycach i Wincentego Gno- 
ińskiego na prezesa, a Oskara Sehnella na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Złoczowie. 

Zaślubiny. P. Michał Chyliński, sympatyczny 
kolega nasz w publicystycznym zawodzie, redaktor 
Czasu, zawiera związek małżeński z panną Anną, 
córką dra Rosnera. Ślub odbędzie się dnia 25 bm., 
więc w sobotę o godz. 6'|ą w kościele OO. Kapu- 
cynów w Krakowie. Szczęść Boże młodej parze! 
Smutna wieść. Gazeta Warszawska otrzy- 
mała następujący telegram: Lublin 20 kwietnia. Od 
kilku dni ks. biskup Wnorowski jest ciężko chory. 
Nadzieja utrzymania życia prawie Żadna. 

0 zmarłym ks. Karolu Jablonowskim opo- 
wiada jeden z dzienników wiedeńskich: „Książę 
w młodości zachwycał przecudowną urodą. Podczas 
kongresu wiedeńskiego, — książę miał wtedy lat 
ośm — car Aleksander zobaczywszy go w pewnem 
towarzystwie, tak się nim zachwycił, że pochwycił go 
na rece, serdecznie całował i nosił po salonie, po- 
czem całe towarzystwo, a głównie panie, naślado- 
wały przykład cesarza. Młody książę przyjęty zo- 


Apostołowie Mattejego zaś każą sobie pla- 
cić sto albo dwieście centów. To jest więc za 
wiele. Wprawdzie oni tłómaczą się tem, że pu- 
bliezność ma obetnie najwięcej zaufania do to- 
waru firmy „Mattei,” a cło i przesyłka 
z Włoch kosztują wiele. Ale któż każe im 
sprowadzać aż z Włoch materjal do napełnia- 
nia flaszeczek? Wszak wygodniej jest napelniać 
flaszeczki tu na miejscn i zaopatrywać etykieta- 
mi Mattejego. Postępowanie tukie nie bę- 
dzie wcale nagannem, gdyż niebawem przekona 
się publiczność i tak, ża między towarem firmy 
„Mattei“ afirm dawniejszych nie ma najmniej- 
szej różnicy. 


Poznawszy „istotę“ homeopatji pytamy, ja- 
kie wynikają stąd nauki ? 

Wynikają nauki rozmaite, Pierwszą jest 
zaraz następujuea. Ponieważ homeopatja działa 
tylko za pośrednictwem „wiary“, przeto homeo- 
patą może być każdy, kto tylko jest w stanie 
wzbudzać „wiarę“. Tym sposobem można być 
lekarzem, nie mające najmniejszego pojęcia o cho- 
robach. 

Pomimo tego istnieje pomiędzy homeopata- 
mi wielka różnica, a to z następujących powo- 
dów. Homeopatja ezyni zadość, jak już 
wiemy, tylko jednej części pierwszego 
paragrafu naszego kodeksu, tj. nie 
stawia „naturze* przeszkód, nie szko- 
dzi więc choremu. Takie postępowanie 
wystarcza w niezliczonej prawie liczbie chorób, 
jak uczy doświadczenie. Są atoli choroby, jak- 
kolwiek liczba ich nie jest wielka, w których 
potrzeba czynić zadość także drugiej części pier- 
wszego paragrafu, równie jak i paragrafowi dru- 
giemu, tj, potrzeba używać także środków hi- 
gieny, dyjetetyki, klimatoterapji, 
hydroterapji itd. Stąd wynika, że homeo- 
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PRZEGLĄD z dnia 23. Kwietnia 1885. 


stał następnie jako paź do dworu... Mimo wybitne- 
go współudziału w rozmaitych bankach i przedsię- 
biorstwach akcyjnych, zmarł w stosunkach majatko- 
wych weale nie książęcych; nie jeden z jego przy- 
jaciół zastał go nieraz przy bardzo skromnem 
śniadaniu — o suchym chlebie. Był bardzo wyla- 
nego serca, chevalier w całem znezeniu tego wyrazi 
nie rozumiał rachunku —- i wszystkie weksle losu 
akceptował wesoło !* 

Zmarli wychodźcy. Ziwicher- Post donosi 
o śmierci Florjana d Artuzzi, który dnia 10 b. m. 
umarł w Zurichu. Urodzony w Teplikn pod Niemi- 
rowem, był w r. 1863 słuchaczem medycyny w uni- 
wersytecie moskiewskim, zkąd wyruszył do powsta- 
nia, a waleząu w oddziałach Mackiewicza, Siera- 
kowskiego i Wróblewskiego, na placu boju został 
mianowany porucznikiem. Wzięty później do niewoli 
i wysłany do Nerezyńska, przebywał tam do 1869 
roku, póki go jako włoskiego poddanego nie uwol- 
niono za wstawieniem się ambasadora, Od r. 1869, 
przebywał w Szwajcarji, gdzie był nauczycielem. 
W Sołoturnie zaś zmarł wychodźca Małopolski, ce- 
niony przez kolegów żołnierz z powstania, pozosta- 
wiając wdowę i troje dzieci. 


P. H. Modrzejewska po powrocie z Paryża, 
zamierza wybrać się około 20 lipea bież. roku do 
Zakopanego. 


Z teatru. Pani Arklowa, której wielki talent 
wokalny znalazł u nas od ehwili pierwszego wystę- 
pu na scenie uznanie powszechne, wzmagające się 
równolegle z olbrzymiemi krokami postępu, jakie 
w oczach naszych robiła śpiewaczka -— na scenie 
opery warszawskiej również przychylnie a nawet 
z zapałem została przyjętą. Swojego czasu donie- 
śliśmy o powodzeniu jej jako Walentyny w „Huge- 
notach*. Dziś mamy to zanotowania pełne życzli- 
wego uznania recenzje najpoważniejszych pism war- 
szawskich, o drugim występie pani Arklowej 
w „Aidzie”. Czynimy to tem chętniej, że jeden 
z dzienników lwowskich, może nie z umysłu, przy- 
toczył najmniej pomyśluą dla śpiewaczki notatkę 
Kurjera Warszawskiego o Wałentynie pani Arklo- 
wej, dodając ze swej strony, jakby to miała być je- 
szcze najpochlebniejsza recenzja ze wszystkich, które 
się pojawiły. Niestety, przeczytawszy recenzje 
w Wieku, Gazecie Polskiej, w Kurjerach co- 
dziennym, porannym i innych, nie możemy pójść 
za zdaniem wspomnianego dziennika, czego wpra- 
wdzie ze względu na pewną lojalność koleżeń- 
ską niezmiernie żałujemy — ale swoją drogą woli- 
my pozostać przy prawdzie, takiej jaka się w danej 
chwili bez względu na jakieś uboczne, choćby na- 
wet pochwały godne rywalizacje talentów przedsta- 
wia... Sapienti sat. Załujemy, że brak miejsca nie 
pozwala nam reprodukować wszystkich pochwalnych 
hymnów prasy warszawskiej dla p. Arklowej wy- 
śpiewanych; ograniczymy się tylko, do skonstatowa- 
nia, że najzdrowszy krytyk, Wł. Bogusławski, który 
początkowo w Kurjerze Warszawskim przyjął p. 
Arklową najmniej zachęcająco, po drugim występie 
primadonny naszej opery w „Aidzie* znacznie zmo- 
dyfikował sąd swój surowy i tak pisze: 

„Drugi występ p. Arklowej w „Aidzie* przy- 
padł niespodzianie wczoraj z powodu zmiany re- 
pertoaru, 

Artystka podejmujące się w ciągu trzech 
dni wykonania dwóch tak wielkich partyj, dała do- 
wód niepospolicie silnej organizacji artystycznej, 

Często takich niespodzianek próbowaćby nie 
należało, bo głos mčodej śpiewaczki nie należący do 
potężnych ucierpieć na nich może. 

Uczyniwszy to zastrzeżenie, nadmienić trzeba, 
że wczorajsze wystąpienie powiodło się p. Arklowej 
zupelnie. 

Partja „Aidy” śpiewana była ze szezerem od- 
ezuciem wszystkich jej piękności i z zachowaniem 
poetycznego nastroju. 

Artystka mniej dramatyzowała, a więcej skła- 
niała się ku liryzmowi, cieniując bardzo ładnie ro- 
mans w pierwszym akcie, arję w trzecim i używa- 
jąc umiejętnie nader sympatycznego mezza-voce. 

Efekta dramatyczne zachowała pani Arklowa 
na dwa ducta z ojcem i z Radamesem, z których 
szczególniej pierwszy porwał słuchaczów interpreta- 
cją pełną sily i zapału. 

Publiczność wyniosła z wczorajszego przed- 
stawienia dodatnie i sympatyczne wrażenie; czuła, 
że ma przed sobą talent młody, żywotny, a wiedząc 
jak potrzebnym jest naszej operze taki talent, za- 
pytywała, ezy dyrekcja nie uznałaby za potrzebne 
pozyskać go dla sceny warszawskiej?“ 

Strejk robotnie w Florisdorfskiej fabryce 
juty Pachera, został już załagodzony. Robotnice uzy- 
skawszy ze strony zarządu pewne ustępstwa, powró- 
ciły do pracy. 

Trzęsienie ziemi zauważono d. 19 b. m. 
w portowem mieście Pola. Być może, iż pozostaje 
ono w związku z zatrważającym stanem Etny, która 
znowa „rusza się“ i zapowiada, jak z Katanji do- 
noszą, silny wybuch. 

Zbiegł z zakladu obłąkanych Longin Kory- 
towski, liczący lat 46, wzrostu nizkiego, szpakowa- 
tych włosów i brody, ponurego wzroku, dużych 
uszu, nieco garbaty, bez paleów u obu nóg — cier- 
piący na obłęd prześladowczy, 


być choć nieco obznajomiony, i opierać się na 
niell w razie potrzeby. 

Homeopatja Mattejego nie czyni tego, 
stoi więc nierównie niżej, niżeli 
homeopatja „Hahnemana*. Hahne- 
mańczycy bowiem, zwłaszeza inteligentniejsi 
pomiędzy nimi, robią, jak wiadomo, wcale ob- 
szerny użytek, nietylko z czynników higieny, 
dyjetetyki i hydroterapji, ale nawet 
zbalneoterapji, klimatoterapji i me- 
chanoterapji. Mamy nareszcie kilka chorób, 
przeciw którym farmakoterapja już posia- 
da „swoiste“ środki. Z tego wynika, że homeopata 
powinien być obznajomiony także z trzecim pa- 
ragrafem naszego kodeksu. Równie nie zawadzi 
mu, znać owe choroby, które są usuwalne tylko 
za pomocą elektroterapji lub też chi- 
rurgji. Gdyby np. tutejszy apostoł Mattej e- 
go był wiedział, co jest „rak“, i że „wiara“ nie 
jest w stanie wyleczyć „raka“, nie byłby zgubił 
owej staruszki, o której poprzednio mówiłem. 

Druga nauka, wynikająca z istoty homeo- 
patji, jest ta, że ponieważ na wsi nie zawsze 
można mieć lekarza, rozumującego ściśle, przeto 
dla wiejskich stosunków jest homeopatja metodą 
niezrównaną, szczególnie jeśli dotyczący homeo- 
pata jest choć nieco obzbajomiony z higieną 
ihydroterapją. 

Po trzecie homeopatja, zwłaszcza w po- 
łączeniuz higieną, dyjetetyką i raejo- 
nalna hydroterapia, jest nieoce- 
nioną metodą w chorobach dzieci. 
To teź niezliczone tysiące tych biedniąt zosta- 
wałyby przy życiu, gdyby w praktyce dziecęcej 
homeopatja więcej była rozpowszechnioną. 

Po czwarte tak myślący homeopata, 
jak i zwykły hydroterapeuta, używaja, gdy 
choroba tego wymaga, „wody*. Jeśli jednak poró- 
wnamy postępowanie w tym względzie ho m eo- 
patów z postępowaniem hydroterapeutów 


sztuje wraz z etykietą co najwięcej dwa centy. | pata powinien także z temi sposobami leczenia! znajdziemy olbrzymią różnicę. Homeopaeci, 


Pan prokurator Meehoffer. Jak wiadomo 
najwyższy trybunał po przeprowadzeniu śledztwa 
dyscyplinarnego, wniósł o spensjonowanie p. Feodora 
Mechoffera. Minister sprawiedliwości postanowił atoli 
zasuspendować go w urzędowaniu. Cesarz zatwier- 
dził zasuspendowanie Mechoffera w randze, urzędzie 
i — płacy. P. Mechofier przebywa  dotychezas 
w Czerniowcach; złożył mandat do Rady miejskiej, 
i wystąpił ze wszystkich towarzystw, do których 
należał. 

Cyrk na placu Castrum jest już prawie ukoń- 
czony. Budowa przedstawia się bardzo przyzwoicie, 
urządzenie wewnętrzne nader wygodne. Pojawiły 
się też i afisze zapowiadające przybycie „Circolo 
Equestre italiano Sidoli“ na przyszły tydzień do na- 
szego miasta. ks 


U 


Belwederczycy. S. p. Paszkiewiez nie był 
podobno ostatnim belwederczykiem. Dzienniki po- 
znaliskie donoszą, że w Oczkowicach pod Rawiczem 
żyje belwederczyk Walenty Nasierowski. Z Czwar- 
taków ma żyć jeszcze w Krakowie kapitan Dunin. 


Przedstawienie amatorskie. W sobotę d. 
25. bm. odbędzie sięw sali Towarzystwa dramatycz- 
nego w Przemyślu przedstawienie komedji Bałuc 
kiego „Krewniaki*, urządzone staraniem wymienio- 
nego Towarzystwa. 

Konkurs. Redakcja Tygodnika powszechnego 
pragnąc urozmaicić dział ilustracyjny swego pisma, 
postanowiła urządzić szereg konkursów rysowniczych 
i ogłosiła pierwszy taki konkurs na temat „typu 
polskiej dziewicy.* 

Rysunki mają być wykonane kredą lub piór- 
kiem w rozmiarach 16 cali wysokości, a 12 szero- 
kości i przedstawiać popiersie lub samą tylko głowę, 
odpowiadającą zadanemu tematowi. 

Nagroda pierwsza wynosi 
50 rs. 

Termin konkursu upływa z d. 20-ym maja. 

Stan temperatury. Dnia 20. b. m. o go- 
dzinie 7. 4 rana skonstatowano najwyższą tempera- 
turę w Tryceście (-}- 15'2 Celz.), najniższą w Peters- 
burgu (— 39 Celz.). U nas notowano równocześnie 
+29 Celz., prawie tyle co w Szwajcarji (+ 3 C.). 

Pożar lasu. Z Kopenhagi donoszą: Wielki 
las grabowy w pobliżu zamku Fredensborg (letniej 
rezydencji królewskiej) stoi od 20, b. m. w płomie- 
niach. Pomimo gwałtownej burzy uda się prawdo- 
podobnie wysiłkom okolicznej ludności powstrzymać 
dalsze szerzenie się strasznego żywiołu. — Zamek 
królewski nie jest zagrożony. 

„kala“, Stowarzyszenie rękodzielników lwow- 
skich, założone w r. 1855., liczyło w roku ubiegłym 
200 ezłonków. Kapitał żelazny towarzystwa wynosi 
1800 zł. z 


Licytacja na budowę kolei Stryj-Beskid już 
została rozpisaną. Termin wnoszenia ofert upływa 
z dniem 20. maja r. b. 


Wystawa tkanin i haftów zostanie otwartą 
w muzeum miejskiem dnia 1. maja r. b. ` 

Smiertelność we Lwowie. W piętnastym 
tygodnin roku bieżącego zmniejszyła się liczba zmar- 
łych o 52 (ze 141 na 89). Średnia dzienna śmier- 
telność wynosi 1'3 pet., roczna 4 pet. Śmiertelnych 
wypadków ospy skonstatowano 5, największą liczbę 
porwało zapalenie przewodu oddechowego (19) i gru- 
źlica (15). SE 

Artysta-malarz pan Koniuszko, przybywszy 
z Monachjum do Krakowa, wpadł w tak silny roz- 
strój nerwowy, iż musiano go oddać pod opiekę 
lekarską. n 

Zarzad koloi państwowych ogłasza: - 

„Z dniem 1. maja r. b. rozpocznie się wyda- 
wanie kuponowych biletów jazdy (Combinarbare 
Rundreisebillets) w ruchu z zagranicznemi kolejami, 
należącemi do związku kolei niemieckich. Spis ku- 
ponów biletowych z roku zeszłego zostanie zniesio- 
ny, a natomiast wydany zostanie spis nowy, znacznie 
rozszerzony. 

„Obok pomnożenia liczby stacyj, do których 
kupony są ważne, zmienione i rozszerzono także do- 
tychczasowe postanowienia, a to przeważnie w in- 
teresie podróżującej publiczności. Mianowicie należy 
podnieść, że kupony na linje Wiedejń-Linc-Passawa, 
dalej Moguncja-Koblencja-Kolonja i Szafuza-Kon- 
stancja, ważne będą także do podróży parowce.n na 
Dunaju, a względnie na Renie. W tym razie należy 
jednak całą linję dotyczącego kuponu odbyć parow- 
cem, przejście bowiem w granicach tego samego 
kuponu ż kolei na okręt nie może być dozwolonem, 

„Inne nowe postanowienie wprowadza bilety, 
na mocy których wolno jest na jednym punkcie o- 
puścić linję kolei związkowych, a na drugim znów 
kontynuować ją. Postanowienie to umożliwia posłu- 
giwanie slę biletami kuponowemi także w podróżach 
do krajów leżących poza obrębem związku, a mia- 
nowicie do Włoch, Szwajcarji i Francji. Wkońcu 
pomnożoną też została liczba biletów kuponowych, 
dozwalających przerwania jazdy celem wycieczek 
w góry." 

Gdybyto i u nas! Fizykat miasta Wiednia, 
pomny na niebezpieczeństwo, jakie wynika z nie- 
umiejętnego wycinania nagniotków, wydał dla opera- 
torów nagniotkowych następujące rozporządzenie : 

1) Instrumenta, służące do wycinania nagniotków, 
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kierując się zawsze i wszędzie zasadą, aby nie robić 
„zawiele*, tj. aby nie szkodzić, używają wody tylko 
tyle, ile dana choroba wymaga. Hydrotorapeuci 
zaś przesądzają, jak później zobaczymy, bez 
granie. Choroba jest n. p. tego tego rodzaju, że 
byłoby dosyć, nżywać raz na dzień lub raz na 
dwu dni lekkiego środka wodoleczniczego. Tym- 
czasem hydroterapeuci stosują dzień 
w dzień po kilka środków, bo taki jest zwyczaj. 
Stąd teź zużywają oni nieraz na jednego cho- 
rego tyle środków, iżby mogli niemi wyleczyć 
stu takich chorych. 

Rozumie się, że za czasów Pryśniea 
przesadzano jeszcze więcej, a w skutek tego wy- 
rządzano chorym nieraz jeszeze większe szkody, 
niż się to dzieje teraz. Pomimo to nikt nie 
spostrzegał tego złego, podobnie jak go i teraz 
nikt nie spostrzega. Aby przesadna postępowanie 
spostrzedz, potrzeba mieć wzrok wolny od uprze- 
dzeń i spaczonych pojęć, a taki wzrok maja zwy- 
kle tylko ludzie prości. To też i za czasów 
Pryśnica spostrzegł prosty wieśniak, mieszka- 
jący w sąsiedztwie Grafenberga to, czego już 
nie mówię ówcześni lekarze, ale nawet inteli- 
gentna publiczność ówczesna nie spostrzegała. 
Gdy przeto sława Pryśnica rozchodziła się po 
całej Europie, brzmiejąc w akordach tak gło- 
śnych, iż prawie zagłuszała, i gdy cała inteligen- 
cja, zachwycona nowością rzeczy, widziała tylko 
dodatnie strony w postępowaniu Pryśnica, 
widział wieśniak Schrott obok dodatnich także 
wyżwspomniane ujemne i widział, jak niepo- 
wetowane szkody niemi chorym wyrządzano. 
Spostrzeżenia te oburzały go do żywego i temu 
to oburzeniu należy przypisać, że uczynił to, co 
uczynił z podobnej przyczyny parę dziesiątek lat 
przedtem Hahneman, t. j. że wystąpił z me- 
todą, Pryśnieowskiej wręcz przeciwną. Bo 
gdy Pryśnie wodą chorych prawie zamrażał i 
kazał ją pić nawet bez pragnienia, używał Schrott 
wody tylko do ogrzewania i sprowadzania trans- 
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mają myć przed każdą operacją starannie oczy- 

SZCZONE ; 

naskórek należy przed operacją zwilżyć wprzód 

letnią wodą, a następnie pięćprocentowym roz- 

czynem kwasu karbolowego ; 

w razie zacięcia należy zranione miejsca osłonić 

natychmiast watą antiseptyczną i wezwać po- 

mocy lekarskiej ; 

4) 
kontroli rządowych lekarzy. 


Koncert. Brak miejsca we wczorajszym nu- 
merze zniewolił nas do odłożenia na dzisiaj Spraa- 
wozdania o koncercie pani Zofji Sinkiewiezowej, kto- 
ry się odbył w sobotę w sali kasyna miejskiego. 
Na koncert ten zeszło się niezwykle wiele publi- 
czności, która ceni wielki talent koncertantki od 
czasu jej pierwszych występów na koncertowych 
estradach jako panny Zofii Rożanowskiej, Dzisiaj 
koncertantka wykazała, że świetny materjał wokalny 
jakim rozporządza, przez pracę, pełną zamiłowaniu, 
rozwinął się i wykształcił niepospolicie, Szczególniej 
podnieść musimy wykonanie rapgodji Brahmsa na 
alt solo i ehór męzki, w której pani S. obok wy- 
twornej szkoły, okazała niezwykłą siłę, nie zatraca- 
jąc przezto bynajmniej pięknych zalet swego głosu : 
czystego i metalicznego dźwięku i umiejętnego fra- 
zowania. Do oklasków, które zebrała w dowód po- 
wszechnego uznania, niech nam wolno będzie doła- 
czyć i naszą najgorętszą zachęte do dalszej, tak pię- 
knie dotychczas rozwijającej się pracy. Pani S$. ma 
podobno zamiar założenia szkoły śpiewu; niewątpimy, 
że nauczycielką będzie wyborną. 

W koncercie wziął udział p. Wilhelm Cze.- 
wiński, eeniony i uznany pianista i kompozytor. Ory- 
ginalną a pełną wdzięku jest jego fantazja osnuta 
na motywach z bizetowskiej „Carmeny*, którą sam 
wykonał ; niemniej piękną i porywającą jest kantata 
jego „Noc“, ułożona na sola chóry i orkiestrę. Wy- 
konanie jednego jej ustępu przez śpiewaków towa- 
rzystwa Lutni było wzorowem, Musimy też wspo- 
mnieć o pannie Soleekiej, artystee dramatycznej, która 
deklamacją „Świtezianki* Miekiewicza zachwyciła au- 
dytorjum i musiała nad program wygłosić inny 
wiersz p. t. „Wiosna“. Do urozmaicenia koncertu 
przyczynił się p. Tyberg, skrzypek, którego szlache- 
tna gra oddawna jest cenioną. (ern.), 

Nowy konsnlat. Z powodu zawiązania ści- 
ślejszych stosunków handlowo-przemysłowych między 
Austro- Węgrami a rzecząpospolitą argentyńska po- 
stanowiło to ostatnie państwo kreować dla siebie 
konsulat z siedzibą w Budapeszcie. Posadę konsula 
ma otrzymać kupiec L., Schnabl, od lat kilkunastu 
przebywający w Buenos-Ayres. 


ROZMAITOŚCI. 


— Kruszenia. Według wiadomości, zestawionych 
przez biuro „Veritas“, zutonęło lub stało się nie- 
zdatnymi do żeglugi w zeszłym roku 969 okrętów 
żaglowych i 179 parowców. Strata ta rozdziela się 
na następujące państwa: I Okręty żaglowe: 
Zjednoczone Stany Ameryki 65 okrętów, Brazylja 2, 
Chili 9, Dania 24, Niemcy 75, Francja 72, Grecja 
11, Wielka Brytania i Trlandja 460, Haiti 2, Wło- 
chy 45, Japonja 1, TLiberja 1, Holandja 21, Nor- 
wegja 106, Austrja i Węgry 15, Portugalja 11, 
Rosja 9, Szwecja 32, Hiszpanja 8. — Razem 969 
okrętów. II. Parowce: Stany Zjednoczone pół- 
nocnej Ameryki 6 okrętów, Belgja 1, Chili 1, Chi- 
ny 1, Dania 2, cesarstwo niemieckie 18, Egipt 1, 
Francja 11, Grecja 1, Wielka Brytania i Irlandja 
145, WfoCny Z, Meksyk z, Folauuja ż, Norwegja i, 
Szwecja 1, Hiszpanja 5. Razem 179 parowców. 

— Aforyzmy. Jeżeli twoja żona patrzy zezem, 
zachwycaj się nią z profilu, 

Jeżeli przyjaciel umizga się do twej żony, 
pożycz mu pieniędzy, a w ten sposób od niego się 
uwolnisz. 

Jeżeli umierasz w wieku podeszłym, pocieszaj 
się przeświadczeniem, iż mógłbyś umrzeć w kwiecie 
wieku, co nie byłoby dla ciebie przyjemnem: jeżeli 
zas umierasz w pełni sił życia, umiej sobić wy- 
tłomaczyć, iż starość dla ciebie byłaby nie do znie- 
sienia. 

Jeżeli chcesz żyć w dobrej harmonji ze swoją 
małżonką, nie zaślubiaj jej, chyba in extremis. 

Jeżeli kochasz bliźniego swego jak siebie sa- 
mego, spełniasz tylko połowę swego obowiązku, Po- 
winieneś także kochać i żonę swego hliźniego, 
ponieważ ta jest połową jego. 

Są ludzie, którzy mają czterdzieści pięć lat 
wstając, trzydzieści pięć po zrobieniu toałety, piętna- 
ście w interesach, a dziewięćdziesiąt, gdy kładą się 
do łóżka. 

— Produkcja złota na całej kuli ziemskiej 
przedstawiała w roku zeszłym wartość 180 miljonów 
guldenów. Od końca roku 1860 zmniejsza się ona 
stale. Jedynie produkcja złota w Rosji podnosi się 
bezustannie i idzie zaraz po Kalifornji. W r. 1884 
wynosiła produkcja w Australji 54 miljony guldenów, 
w Kalifornji 52, w Rosji 45, we wszystkich innych 
krajach 26 miljonów. Ogólną produkcję złota w cią- 
gu lat 28 od r. 1857 do 1884 włącznie, oceniają na 
6855 miljonów. 
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piracji, pić zaś nie pozwalał jej nawet pomimo 
pragnienia. Wielu z ówczesnych śmiało się 
z tego oryginalnego sposobu leczenia, wiedząc, 
że matka jego było tylko wyżrzeczone oburzenie. 
Z czasem jednak to leczenie za pomocą pragnie- 
nia i potów zostało przez lekarzy myślących umie- 
jętnie zbadane i wydoskonalone, i stanowi dziś 
ową metodę leczenia, która w puchlinie, w du- 
szności, w niedomaganiu serca, w zbytniej oty- 
łości i w licznych innych cierpieniach doprowadza 
do celu nieraz nawet wtedy. 'gdy już wszystkie 
inne metody zawiodły *), ami 

Widzieliśmy na wieśniaku Schrotcie, że 
ludzie prości, mając wzrok wolny od uprzedzeń, 
widzą nieraz nierównie jaśniej, aniżeli tak zwa- 
ni uczeni, jeśli zapatrywania ich są spaczone., 
Podobne spostrzeżenia robimy także na naszych 
wieśniakach. Wiadomo, że oni czują do nas 
wstręt niepokonany, a nawet boją się nas. Jeśli 
się temu ich usposobieniu ze stanowiska bez- 
stronnego przypatrzymy, znajdziemy, że jest ono 
całkiem słuszne. Lud wiejski spuszcza się w ra- 
zie choroby instynktowo na czynniki drugiego 
paragrafu naszego kodeksu, tj. na środki dostar- 
czane przez lekarkę „naturę“; my zaś spuszcza- 
my się głównie na środki paragrafu trzeciego. 
Ale właśnie tem jednostronnem postępywaniem 
stajemy się, jak wykazałem poprzednio, nieraz 
jeszcze gorszą „klęską*, niż jest sama choroba. 
Stąd też postępuje nasz wieśniak całkiem rozu- 
mnie, że z dwojga złego wybiera mniejsze, tj. 
„chorobę, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Tej to metodzie, noszącej obecnie n: zwę me- 
tody Oertlego, zawdzięcza, jak wiadomo, także te- 
raźniejszy kanclerz państwa Niemieckiego swoje 
wyzdrowienie. 


zakłady operatorów nagniotkowych podlegają 


— Książę Walji otrzymał stopień doktora praw 
od uniwersytetu dublińskiego ; księżna zaś jego mał- 
żonka stopień doktora muzyki honoris causa. 

— Potomstwo Szamila. W Petersburgu odbył 
sie w tych czasach ślub księcia Szamila, najmłodsze- 
go syna byłego wodza górali kaukazkich, wziętego 
przez Rosjan do niewoli podczas szturmu Gunibu 
w r. 1859. stary Szamil miał trzech synów: naj- 
starszy po zawojowaniu Kaukazu schronił sių do 
Turcji, i obeenie służy W gwardji sułtana Abdul- 
Hamida: średni syn zginął w czasie wspomnionego 
szturmu ; najmłodszy ZAŚ, wzięty do niewoli, wycho- 
wad się w szkole paziów i dzisiaj jakc pułkownik 
należy do orszaku cesarskiego, Ten ostatni wybornie 
włada językiem rosyjskim, 

— Odświeżanie chustek falarowych. Pranie 
fularów wymaga Specjalnej znajomości rzeczy, dla- 
tego też uskuteczniane sposobem domowym, prawie 
nigdy nie daje pożądanych rezultatów. Zamiast więe 
PION, zwłaszcza Jeśli chustki nie są bardzo zbru- 
kane, podajemy latwy sposób odświeżania ich za 
pomocą dvkoktu otrębianego. Namydliwszy chustki 
na ZIMNO, spłukuje je się wodą i podsusza; % dru- 
Ele] strony gotuje się otręby w wodzie. Mniej 
więcej na jeden fular bierze się garść otrąb: dekokt 
filtruje się przez płótno, a w spływającej ztąd WE 
dzie macza się jednorazowo  chustki, wyciska SIĘ 
2 wody (bez wykręcania) i podsusza na powietrzu; 
Nieco jeszcze wilgotne pociąga Się żelazkiem przez 
płótno, 

W ten sposób traktowane odzyskują miękkość 
1 połysk, s 

— Wywabianie plam tłustych z wełnianej 
materji, Środków jest kilka; należy nam wybrać 
ten, który mamy pod ręką, albo ten, 0 który łatwiej 
się postarać. Jeżeli użyjemy np. czystej terpentyny, 
w takim razie nasyca się ni} MIEJSCA splamione, 
nacierając je jednocześnie kawatkiem gałganka z tej- 
Że materji; po natarciu napuszcza się powtórnie ter- 
bentyną, posypując zwilżone miejsca cienką warstwą 
przesianego popiołu i pozostawiając tak przcz całe 
pół godziny. Następnie popiół się strzepuje, a do- 
konanie reszty pozostawia się szezotee, W miejsce 
terpentyny mogą być użyte następujące esencje mi- 
nerałne, z warunkiem, żeby były czyste: alkohol, 
benzyna lub siarczyk węgla. Popiół można zasąpić 
przez glinę lub kredę w proszku, talk, albo wapno 
gaszone na powietrzu. W razie gdy plamy są tylko 
powierzchowne, można je ezęsto wywabiać przez 
proste użycie letnic) wody mydlanej i szczotki; A 
w wypadkach uporczywych użyciem eteru lub żółci 
wołowej, substancyj mających własność roztwarza- 
nia tłuszczów, 


— 


Część ekonomiczna. 


Trelegramy zbożowe z dnia 21, kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogr.—'— do — —żzłr., 
żyto —— do —— złr., spir. 28:25—75, jęczmień 
—'—- do —— złr, kukurudza -—— do —— złr. 
owies —— do —'— złr., okowita per 10.000 lit., 
Procent 28:25 do 28:50 złr. Budapeszt: Psze- 
nica 100 kilogr. (na wiosnę) 926—928  ałr., 
rzepak (sierpień—wrzesień). 13:25 do —— złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiec. muj) 17850 m., 
Żyto: —a_ <aę spirytus 41-75, olej rzepakowy 
—— m. Szczecin: Pszenica ——, rzepik ——. 
Paryż: maki 158 kilogr. 4730 fr., olej rzepakowy 
—— fr, spirytus - -— fr, Wrocław: Pszenica 
——, żyto ——, owies —*—, spirytus —'—- 
kukurudza - „—, Kolonia: Pszenica ——. 

Przeciw niemieckiemu clu od drzewa. 
Austro- Węgierskie stowarzyszenie producentów, han- 
dlarzy i przemysłowców drzewa wskazuje w petycji 
wysłanej do ministerjum handlu na niebezpieczeń- 
Etwą, jakiemi grozi austrjackiej produkcji i przemy- 
słowi drzewnemu niemieckie cło od drzewa. Jedynie 
tylko przez uzyskanie nowych miejse zbytu można- 
by uniknać katastrofy; w tym celu należałoby 
z jednej strony wyprzeć drzewo niemieckie z targów 
francuskich, z drugiej zaš strony powiększyć wywóz 
do portów morza Śródziemnego i dalej przez kanał 
Suezki po Azji. 

a 1 aby wnioski ankiety kolejowej, dotyczące 
zniżenią taryf niezwłocznie i w całej pełni weszły 
4 svele na wszystkich kolejach austrjackich ; 

„”) Ażeby gen. dyrekcja kolei państwowych 
o ułatwienie taryfowe dla drzewa na 
Szwajcarskich i franeuskich; 

by austro-węg. Lloyd ustanowił także ta- 
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1 A przewozu wyrobów z drzewa, któreby umo 
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wschodni, Sport przez kanał Suczki aż do R. 
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słowej p, 'adomości z biura Izby handlowy-przemy- 
akowskiej w dniach 20. i 21. kwietnia. 

biono zn niedziałkowym targu na Baranie poro- 

owiezio zniejsze zamówienia i zakupna na wywóz. 

samej -9 Przeszło tysiąc korey, z czego połowę 
3 Pszenicy, 

41 zły acono za pszenicę nową 237 funtów 38 „do 

ZA 209" po za 227 ft. 30 do 321], złp., jęczmień 

30 qo ga sh do 30 złp., groch okrągły za 250 ft. 
< złp, 
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Kupcy oŁorajszy targ na Kleparzu więcej ożywiony. 
Pezągh ż Prus porobili zakupna większemi partjami 
podniosy, Ceny pszenicy w lepszych gatunkach się 
mienią p Żyto utrzymuje się w cenie. Ceny jęcz- 
w tar i owsa obniżyły się. Rzepaku zupełnie już 
rip TN nie ma. Koniczyna czerwona także znaznej 
SKA_zniżce. 
tac <i Ó 
P ono za 100 kilogramów. 
BZeniny żółta 7.75 8.20 
» pzetwona 5.30 3 
A da ial; u „ma spia -— —, = 
Żyto polskie 7 © y ło 
B  * "u = _ 730 
Jęczmień browary 7.75 p 
0 U Da asz a a Ta 
Św od konsumeyjną 850 0.25 
o 10.25 
-n 10.50 12.75 
W 6.50% ro 
RA. Ana 
Tatarka ` c A 
Koniczyna biała ; = 34 uż 
"Rab O E N o a 
ANKruechyn w a - 
kowski pisze py 4 W Rosji. Korespondent kra 


Dam; 
daduję 
5% 
ny =K0-besarabski bliskim był bank- 
tości nominalnej SĘ akcje bowiem tego banku war- 
zaś zastawne EPA notują 340 rubli. Listy 
miast zbankrutował Bank ponad ki e, 
Losy wegiers ujewski. 

Yam g terskleiz roku 1870. W losowa- 


nia, odbytem 15. 
R KĘ 456 dad EE wyciągnięto następujące 
12 a ear N OGREI 1652, 1797, 


1833, 1910, 1911, 19444 A 
3105, 3187, 3639, 8757, apog! 2429: 2587, R 
4940, 5000, 5046, 5140, 5315) zana! zada: 5700: 

Główna wygrana w kwocie 100.000 zł. padła 
na serję 4842 nr. 42, draga w kwocie 10.000 zł. 


Z prywatnego listu dzisiaj 0de- 


branego dow ; / 
się, że wiadomość telegraficzną 


z Odesy, zam 
jakoby bank 


na serję 4858 nr. 35, a trzecia w kwocie 5000 zł. 


na serję 1439 nr. 26. 

3procentowe listy zasiawne austrjackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego. W losowanin pre- 
mij, dokonanem 15. b. m., serja 2108 nr. 54 wygr. 
2000 zł., serja 2135 nr. 37 wygr. 1000 zł., serja 
3125 nr. 56 wygr. 1000, serja 3490 nr. 61 wygr. 
50.000 zł. Wypłata od 1. grudnia r. b. 


Wiedeń 20. kwietnia. 

(Di) Ukołysana pokojowemi wiadomościami 
ostatnich dni, oddawała się jnż spekulacja bło- 
gim marzeniom o pokryciu niedawnych strat i 
nowych zyskach. Tem niemilej uderzyło ją dzi- 
siaj doniesienie Daily News, iż to zawczesna 
marzenia, że sprawa jeszcze nie tak załatwiona, 
aby dalsze zbrojenie się było niepotrzebnem, że 
owszem przygotowania wojenne odbywają się 
dalej z wielkiem pośpiechem i enereją. i 
~ O takim stanie rzeczy wiedziano w Berli- 
nie prawdopodobnie jeszeze wczoraj, jak można 
wnosić z licznych zleceń sprzedaży nadeszłych 
Zaraz z otwarciem dzisiejszego targu. Skutkiem 
tego Już na giełdzie wstępnej zapanowała reak- 
eja, któraby była niewątpliwie objęła wielkie 
koło papierów spekulacyjnych, gdyby nie wystą- 
pienie jednego ze spekulantów, który już nieje- 
dnokrotnie płynął szczęśliwie przeciw prądowi. 
Skutkiem licznego zakupna ze strony tego spe- 
knlenta powstała między rynkiem tutejszym a 
Berlinem różnica o blisko 3|, procent i natural- 
nie dała powód do obfitej podaży. Wsparta do- 
bremi kursami londyńskiemi trzymała się spe- 
kulacja dość dobrze, gdy jednak późniejsze do- 
niesienia z Paryża opiewały mniej korzystnie, 
zmieniło się usposobienie a koniec targu był 
dla większej liczby papierów niepomyślny. 

Znacznej zniżce uległy były poezątkowo 
Nordbahny, kiedy jednak później dowiedziano się 
o przyjęciu ugody przez Izbę panów straty te 
powetowano. Chotnego przyjęcia doznawały nie- 
które prjorytety, jak lwowsko-czerniowieckie, na- 
tomiast akcje lwowsko-czerniowieckie spadły dość 
nisko, mimo uchwalonej w sobotę dywidendy 
w wysokości 13 złr, a taki sam los spotkał 
także akeje żeglugi parowej, Lloydy, nadelbjan- 
skie, staatsbahny i inne papiery kolei zagWa- 
rantowanych. 

Podobne straty wykazuje targ bankowy 
w kredytach bodenkredytach i eskontach, nato- 
miast papiery przemysłowe osiągnęły częściowy 
awans. 

Renty spadły znowu; węgierska renta złota 
i papierowa o 11/4 procent, marcowa, majowa i 
srebrna o I, anstrjacka złota o nieco wyżej /ą"/o. 
Także losy stały dziś niżej; dawizy i waluty po- 
szły w górę. 


Giełda zbożowa bardzo ożywiona. Niepewne 
wiadomości polityczne i skargi producentów na 
brak deszczów w niektórych okolicach, wyzyska- 
ła spekulacja bardzo dobrze i pehnęła kursa ter- 
minowe wysoko w górę. 


Notowano: 

Pszenica wiosenna złr, 9-36—9-38 
5 jesienna 9:50—9:52 

żyto wiosenne n 1:68:68 

owies > „  1:80—7:82 


kukurudza na maj „ 6:78—6:80 

Słonina niewędzona złr. 44:50 do 45:50 za 
100 kilo netto. 

Wiedeń (St. Marx) 20 kwietnia. Na targ 
dzisiejszy spędzono 1068 węgierskich, 1048 gali- 
cyjskich i 1098 niemieckich wołów, razem 3209 
sztuk, Ceny spadły w ogólności o złr. 2—250 
z powodu spędu przewyższającego potrzebę. Pła- 
cono węgierskie woły opasowe złr. 51 do 57, 
prima złr. 58 do 62, galicyjskie 51—57, niemie- 
ckie 54—62 za centnar metr. 

Budapeszt 20. kwietnia. 

Pszenica wiosennna złr. 9:20—9:26 
JE jesienna „ 936—938 
kukurudza na maj-czerwiec „  6:36—6:88 
owies wiosenny „  1:50—7:52 

Usposobienie mierne. 
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Telecramy diura Korespondencyjnego. 


Wiedeń 22 kwietnia. Do Poł. Corr. dono- 
szą z Londynu, iż lord Dufferin zapowiedział 
swa dymisję na wypadek dalszych ustępstw ze 
strony angielskiego gabinetu. 

Londyn 22 kwietnia. P. M. Gazette powia- 
da: nadzieja zachowania pokoju trwa niezmien- 
nie; jeżeli eo, to tylko kwestja zwykłej miłości 
własnej stol na przeszkodzie temu pożądanemu 
rozwiązaniu. 

Londyn 22. kwietnia. Wedle Standarda 
wysłano po wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
depeszę do Petersburga z ponownem żądaniem, 
aby rząd rosyjski dezawuował postępek Koma- 
rowa. 

Londyn 22. kwietnia. Daily News powia- 
da: Wskutek telegramu Lumsdena przesilenie 
stało się jeszeze groźniejszem, niżli dotąd. 

Londyn 22. kwietnia. Otrzymano tu dziś 
rano świeże depesze Lnmsdena. Treść ich 
strzeżona jest starannie w tajemnicy. Krążą po- 
głoski, iż wrażenie poprzedniego telegramu sku- 
tkiem nowej depeszy nie uległo zmianie. Po po- 
łudniu odbędzie się narada gabinetu. Lumsden i 
sztab generalny bawią dotąd w Tirpulu. 

Londyn 22. kwietnia. Wniesiono w obu 
Izbach przedłożenie rządowe o udzieleniu kre- 
dytu w sumie 11 miljonow funtów szterlingów, 
z których 4 i pół miljona ma być przeznaczone 
na ekspedycję sndańską, reszta zaś dla ogólnych 
przygotowań, nie stojących w związku z sprawą 
sudańska. Granville i Gladstone złożyli oświad- 
czenie zgodne z wywodem umieszczonym w koń- 
cu przedłożenia o kredytach, w którym rząd wy- 
raża szezere pragnienie pozostać z wszystkiemi 
mocarstwami na przyjaźnej stopie i dojść do 
honorowego pokojowego porosumienia we wszy- 
stkich teraźniejszych, jakoteż ewentualnych przy- 
szłych sporów. Gladstone postawił wniosek, aby 
dyskusję nad udzieleniem kredytów odłożyć do 
poniedziałku. 

Paryż 22. kwietnia, Agencja Havas'a re- 
mentuje wiadomość, jakoby przedłożono termin, 
w którym rząd egipski ma udzielić odpowiedzi 
na reklamacje ze strony Francji. Ów termin 
upływa dziś wieczorem. 

Madryt 22. kwietnia, Maurowie na Cap- 
blaneo (w Afryce) napadli na tameczną hiszpań- 
ską osadę. Hiszpanie uciekli na hiszpańskim 
okręcie do Otawy. Krążą tu pogłoski, że po- 
wstańcy zajęli fortyfikację. Battleford obawia się, 
iż całą załogę hiszpańską w pień wycięto. 

Bruksela 22 kwietnia. W parlamencie od- 
czytano odręcene pismo króla, AE którem on iy- 
da, aby-go upoważniono do przyjęcia tytułu „Su- 
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werena państwa Kongo“, podnosząc ciężary Bel- 
gji bynajmniej nie wzrosną z przyjęciem przez 
niego godności panującego w Kongo. Beernirt 
w imieniu gabinetu postawił wniosek na udzie- 
lenie upoważnienia. Wniosek został sekcjom prze- 
kazany. 


Wiedeń 22 kwietnia. Odczytanie Mowy 
Tronowej odbyło się przy zwykłym ceremonjale. 
Obeeni byli: Następca tronu, arcyksiążęta, do- 
stojnicy Dworu, członkowie obu Izb Rada pań- 
stwa pod przewodnictwem swych prezydentów, 
ezłonkowie ciała dyplomatycznego i inni dostoj 
nicy państwa. Areyksiężna Stefanja znajdowała 
się w loży naprzeciw tronu. Cesarz, ubrany 
w mundur marszalka, odczytał mowę donośnym 
i miarowym głosem. Po skończeniu jej wniósł 
prezydent Izby panów okrzyk na cześć cesarza. 

Okrzyk ten entuzjastycznie trzykrotnie po- 
wtórzyłi zgromadzeni, Przy opuszczeniu sali tro- 
nowej prezydent Izby Panów znowu powtórzył 
ten okrzyk i znowu on zagrzmiał wyrazami: 
Hoch ! Żywjo I Slava! Niech żyje! 


Telegrany „Przegląd 


na własnym drucie. 


Wiedeń 22 kwietnia, Dziś o godzinie I Żtej 
nastąpiło zamknięcie sesji Rady państwa naste- 
pujaca Najwyższą Mową tronową: 

Szanowni panowie obu [zb Rady państwa! 
U konca kadencji Waszej prawodawezej działa|- 
ności czuję się zadowolniony z tego, iż mogę 
wam wyrazić moją wdzięczność i uznanie Zza ua- 
leżytą ocenę i uwzględnienie interesów pań- 
stwowych, które kierowały waszemi pracami, 
jako też zu ofiarność, której dowody złożyliście 


w swych uchwałach. Szereg ważnych prze- 
dłożeń wniesiony w ciągu sesji przez Mój 


rząd, był przedmiotem waszych uchwał. Siła 
obronna panstwa zostala dzięki waszemu patrjo- 
tycznemu współdziałaniu znacznie wzmocniona, 
a równocześnie dostarczono środków dla podwyż- 
szenia należytości, pobieranej przez inwalidów ; 
dla ubezpieczenia wdów i sierót po poleglych 
z ręki nieprzyjaciela i dla wsparcia rodzin któ- 
rych ezłonkowie na wypadek mobilizacji byliby 
powołani. 

Przez uchwaloną przez was reformę wy- 
borczą stanie się znaczna liczba pilnych i dziel- 
nych obywateli państwa uczestnikami jednego 
z najważniejszych praw politycznych, krom tego 
zostało ułatwionem wykonanie prawa wyborcze- 
go w licznej klasie wyborców większych posia- 
dłośei w Mojem królewstwie Czeskiem. Duchowe 
interesa wszystkich ludów Mego państwa nale- 
życie uwzględniliście za pomocą dobrze obmy- 
ślanych, i wykształceniu, jakoteż wychowaniu 
młodzież odpowiadających uchwał, jakoteż przez 
zakładanie nowych i rozszerzanie dawnych za- 
kładów naukowych; szczególną zaś uwagę zwró- 
ciliście na wykształcenie przemysłowe celem pod- 
niesienie i uszlachotnienie krajowych wyrobów. 
Także położenie duchowieństwa stanowiło 
przedmiot waszego żywego zajęcia; polepszenie 
w tym kierunku także jest zapewnione. Prawdzi- 
wie pocieszające są wyniki waszej działalności na 
polu gospodarstwa społecznego i handlowego. Dzię- 
ki ustawom dotyczącym rozszerzenia ogólnego 
austro-węgierskiego obrębu eławego, jakoteż prze 
rewizję taryfy cłowej uao produkcja i han- 
del, a przez uchwalenie szfregu układów pra- 
wnych z innemi państwami międzynarodowy ruch 
handlowy i stosunki prawne znaczne ułatwienie. 

Przyzwolenie znacznych sum na regulację 
Dunaju jest bardzo pożytecznem dla interesów 
państwa i dla mego stołeczno-rezydencyjnego 
miasta Wiednia, 

Uchwałami waszemi o instytucji inspekto- 
rów przemysłowych i przez zastosowaną do czasu 
zmianą ustawy przemysłowej i górniczej, przy- 
szliście w pomoe drobnemu przemysłowi, ure- 
gulowaniu stosunków między pracodawcami i po- 
mocnikami, jakoteż ubezpieczeniu życia i zdro- 
wia tych ostatnich. 

Za waszem współdziałanien: powstały dla 
dobra gospodarstwa rolnego: prawo o ochronie 
przed księgosuszem i jego tępieniu, ustuwy ko- 
masacyjne, przepisy o uregulowaniu biegu nie- 
których wód, ustawa o wspieraniu kultury kra- 
jowej, w dziale budowli wodnych w ogólności 
i także ustawa o postępowaniu celem nieszko- 
dliwego uprowadzenia strumieni górskich. 

Aby o ile możności zapobiedz spustosze- 
niom przez żywioły, rozpoczęliście przez przy- 
zwolenie znacznych wsparć państwowych wielkie 
dzieło regulacji rzek, zwłaszcza w Tyrolu i Ka- 
ryntji, — dzieło, które uależy rozciągnąć 
także nadinnemi krajami, a którego prze- 
dewszystkiem, — w celu uchronienia kraju i pań- 
stwa przed klęskami trwale dotkliwemi i dla 
powstrzymania głęboko dojmujących utrapień lu- 
dności wymaga przedewszystkiem 
Galicja, licznemi powodziami tak ciężko na- 
wiedzana. Przyzwoliwszy na wprowadzenie po- 
eztowych kas oszczędności i ułatwiwszy wzrost 
kas zaliczkowych wspierających przemysł i go- 
spodarstwo, jakoteż innych t. p, instytucyj, zdo- 
byliście sobie niemniejszą zasługę około ruchu 
przemysłowego i uprawy roli. 

Wydaniem ustaw ochronnych przeciwko nie- 
rzetelnym postępkom w sprawach kredytu i usta- 
wami o obronie wierzycieli przeciwko szkodliwe- 
mu działaniu niezdolnych do spłaty dłużników 
została ludność ochronioną przed chciwością wy- 
zyskiwaczy, a wzrosło zaufanie w stosunkach prze- 
mysłowych i handlowych. 

Zupełne uznanie należy się Wam za to, co- 
ście zdziałali w celu rozszerzenia naszej sieci ko- 
lei żelaznych i w dziale spraw kolejowych w ogó- 
le. Lokomotywa przenosi dzisiaj produkta monar- 
chji z najdalszego wschodu przez „Arłberg,* a 
przez stopniowe przeprowadzenie inkameracji ko- 
lei żelaznych, został rozszerzony decydujący wpływ 
państwa w dziedzinie komunikacji. Austrjacka sieć 
kolejowa została — częścią budowami państwo- 
wemi, częścią drogami żelaznemi, wykonanemi na 
podstawie ustawy o kolejach lokalnych przez pry- 
watnych przedsiębiorców — tak dalece uzupeł- 
nioną, że wszystkie kraje państwa biora obecnie 
w wyższym stopniu udział w korzyściach z tych 
środków komunikacyjnych. — Waszej też dzia- 
łalności powiodło się utorować drogę do uregu- 
lowania trudnej, a pod względem ekonomicznym 
ważnej sprawy kolei Północnej, w sposób dla 
państwa i gospodarstwa społecznego pożyteczny. 

Licznemi innemi ustawami, uchwalonemi 
częścią w skutek przedłożeń Mego rządu, częścią 
z Waszej inicjatywy, uczyniono zadość mnogim 
życzeniom ludności na różnorodnych polach pań- 
stwowego życia. f 

Pomimo ciężarów, jakie spadły na finanse 
państwa w skutek popierania zadań kultury, po- 
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wiodło się przy pomocy osiągniętego tym sposo- 
bem podniesienia ekonomicznych podstaw, jako 
też dzięki gotowości, z jaką uczyniliście zadość 
kilku wnioskom Mego rządu, zmierzającym do 
podniesienia dochodów państwa — postąpić zna- 
czny krok naprzód ku wytkniętemu celowi przy- 
wrócenia równowagi w gospodarstwie panstwa. 
Kredyt państwa podniósł się w pocieszający spo- 
sób a dla załatwienia zadań finansowych, czeka- 
jących jeszcze na rozwiązanie, uzyskano doniosłe 
rekojmie. 

Szanowni Panowie obu Izb Rady państwa! 
Jak chętnie Ja z Mej strony uznaję z podzięko- 
waniem to coście zdziałali, tak Wy możecie, 
z przeświadczeniem wiernie spełnionego obo- 
wiązku, spoglądać na swoję pracę, na swoje tru- 
dy i na osiągnięte niemi rezultaty dla dobra Oj- 
czyzny i pomyślności Moich ludów, które wszyst- 
kie z równą Miłością obejmuję Moją ojcowską 
pieczołowitością. 

Nasze dobre stosunki ze wszystkiemi mo- 
earstwami usprawiedliwiają oczekiwanie, że nie- 
zakłócony pokój da się i nadal zachować dla 
monarchji. 

Wśród błogosławieństw tego pokoju będzie 
słaraniem Mego rządu, z wytrwałością i wier- 
nem obowiązkowi poświęceniem się dla dobra 
państwa spełniać dalej swoje zadania, aby do- 
konać tego, co z Wami rozpoczęte zostało, roz- 
winać w sposób korzystny dalszą konstytucyjną 
działalność i w ten sposób cel ów osiągnąć, 
który odpowiada Moim zamiarom, Moim życze- 
niom i nadziejom. 

A teraz polecam Was wszystkich opiece 
Wszechmocnego i zapewniające Was o Mojej nie- 
zmiennej łasce 

Zamykam sesję Rady Państwa. 

Warszawa 22. kwietnia. Wedle nadeszłych 
z prowineyj wiadomości katolickie duchowień- 
stwo nigdzie nie obchodziło uroczystości śś. Cy- 
ryla i Metodego, równocześnie z duchowieństwem 
prawosławnem, Tylko w Kielcach ks. biskup 
w asystencji kapituly odprawil uroczystą mszę. 

Wiedeń 22. kwietnia. Na wczorajszem po- 
słuchanin u Najj. Pana prezydent Izby posłów 
JExc. dr. Smolka zdawał sprawę z prawodaw- 
czej czynności parlamentu za całą ubiegłą ka- 
dencją. 

Wiedeń 22. kwietnia. Dowiaduję się z kom- 
petentnego źródła, że pogłoska o dokonanem 
już mianowaniu Bilińskiego szefem sekcji jest 
przedwczesna. 

Wiedeń 22. kwietnia. Zjednoczona lewica 
odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie klubowe, na 
którem przyjęto odezwę wyborczą, ułożoną przez 
Plenera. 

W długim ustępie napomina ona do zgody 
wszystkich po niemiecku myślących patrjotów 
i oskarża niemieckich klerykałów o zdradę spra- 
wy niemieckiej, albowiem wspierali oni Polaków 
i Czechów w usiłowaniach zesłowiańszczenia 
puństwa. Większość Izby oskarża odezwa o ten- 
dencje federalistyczne. 

Jako wielką zasługę zjednoczonej lewicy 
podniesiono w odezwie, iż udaremniła odpisanie 
indemnizacji dla Galicji w wysokości 75 miljo- 
nów i nie dopuściła ustawy o regulacji rzek ga- 
licyjskich, bo ta nstawa w podstępny i niespra- 
wiedliwy sposób chciała przyznać Galicji 15 mi- 
lionów. 

Prócz znanych już dobrze skarg na rząd i 
prawieę, które chcą Austrję trącić w przepaść 
niechybnej zguby, nie zawiera ta odezwa nie no- 
wego, chyba wyznanie, iż zjednoczona lewica 
z początkiem ery hr. Taaffego nie stanęła zasa- 
dniczo w opozycji, lecz czyniła szczere próby 
zbliżenia się do owych ezłonków gabinetu, któ- 
rzy hołdowali staro-austrjackim tradycjom. Te 
usiłowania lewicy zostały jednak w najważniej- 
szych wypadkach pokrzyżowane i udaremnione 
(przez hr. Taaffego, jak to można wyczytać łatwo 
między wierszami wspomnianej odezwy). 

Petersburg 22 kwietnia. Podatek od rent 
został w zasadzie przyjęty przez senat. Nad szcze- 
gółami toczy się debata. Podatek będzie progres- 
sywny i większy od kapitałów lokowanych w effe- 
ktach zagranicznych, notowanych na rosyjskich 
giełdach, niż od kapitałów ulokowanych w papie- 
rach prywatnych rosyjskich, a ten znowu będzie 
większy od podatku od kapitałów lokowanych 
w efektach rządowych. 

Ruch papierów publicznych na giełdzie bar- 
dzo mały. W akcjach wczoraj nie było prawie 
żadnej tranzakcji. Na zażądanie z Berlina che- 
tnie kupowano tylko listy zastawne ziemskie 
Królestwa Polskiego, co dowodzi, że, wbrew twier- 
dzeniom berlińskich pism, iż w Polsce przygoto- 
wują się jakieś rozruchy, świat finansowy ma 
zupełne zaufanie, że spokój u nas (w Polsee) 
nie zostanie zakłócony. 

Za 100 marek płacono 491|ą rubli. Ten spa- 
dek o półtorej marki na stu rublach (z 208 na 
201:/,) tłómaczy się pogłoską o ustąpieniu p. 
(iiersa. Wszakże pogłosce tej zaprzeczają dzisiej- 
sze dzienniki. 

Na pogrzeb historyka Kostomarowa, Rusina, 
niegdyś zwolennika odrębności Rusi od Rosji, 
za co też ucierpiał, potem urzędowego dziejopisa 
caratu, przybyły deputacje z Moskwy, Niżniego 
Nowgorodu, Nowgorodu, Pskowa i innych miast 
Wielkorosyjskich i z Ukrainy przeddnieprowskiej 
i zadnieprowskiej. 

Z Kronsztadtu donoszą, że uzbrojenie floty 
pancernej zostało ukończone. Statki zaopatrzono 
dostatnio w zapasy morskie i oddało załogi pod 
dowództwo komendantów, posiadających atrybu- 
cje sądów wojennych. Po zupełnem oczyszczeniu 
portu z lodów, część floty natychmiast wypłynie 
ku brzegom Danji i zajmie przesmyki Sundu. 
Odpowiedni rozkaz już mają kontr-admirałowie. 

Petersbnrg 22. kwietnia. Dzienniki tutej- 
sze donoszą, że rząd rosyjski zapytywał już pań- 
stwa skandynawskie, czyby nie zamknęły ewen- 
tualnie Sundu i Bełtu dla floty angielskiej. Rząd 
oddaje się nadziei, że, szczególnie w Kopenhadze 
przypomną sobie bombardowanie miasta przez 
flotę angiełską kilkadziesiąt lat temu. 

Londyn 22. kwietnia. W gabinecie tutej- 
szym panuje wielkie rozdwojenie. Gladstone 
usposobiony jest bardzo pokojowo, natomiast 
rząd Indyj ciągnie za wojną. Przygotowania wo- 
jenne odbywają się z coraz większym pośpiechem 
i sytuacja pogorszyła się, 

Berlin 22. kwietnia, Cała niezawisła prasa, 
która dotychczas w sprawie zatargu anglo-rosyj- 
skiego wyrażała się bardzo nieprzyjaźnie o An- 
glji i zachowanie się jej gabinetu piętnowała 
jako prowokacyjne, zwróciła się teraz przeciw 
Rosji. Powodem tego zwrotu jest artykuł Katko- 
wa w Moskowskich Wiedomostiach, żądający, aby 
Niemey, Danja i Szwecja z Norwegją strzegły 
przed angielską flotą wstęp na Bałtyckie morze. 
National Zig. oświadcza, że poglądy Katkowa 
wykazują, jak daleko może się posunąć zuchwal- 
stwo rosyjskie. Obsadzenie wojskami państw ne- 
utralnych kanału Suezkiego i wzbronienie flocie 


angielskiej wstępu na Baltyckie morze nie było 
objawem neutralności, lecz prostem wystapie- 
niem przeciw Anglji. Volks-Ztg. wykazuje w bar- 
dzo ściśle historycznym artykule szkodliwość dla 
Niemiec stuletniej rosyjskiej przyjaźni. 

Londyn 22. kwietnia. Widoki szybkiego 
załatwienia kwestji afgańskiej pogorszyły się 
bardzo znacznie, albowiem ostatnie depesze Lu- 
msdena nie zgadzają się pod wieloma względami 
ze sprawozdaniem Komarowa. 

Petersburg 22. kwietnia, Usposobienie 
dzisiaj znowu bardzo watpliwe; Nowoje Wremja 
nazywa sytuację bardzo poważną. 

Petersburg 22. kwietnia. Urzędownie za- 
przeczają wszelkim przygotowaniom wojennym 
w Finlandji. Rosja zamierza istotnie uzbroić 
okręty korsarskie, jednak skłania ją do tego je- 
dynie to, że została moeno zaniepokojona opinią 
publicznej w Finlandji możliwością blokady i 
bombardowania portów przez flotę angielską. 
Pewien bardzo poważny dziennik finlandzki mó- 
wi, że Rosji wolno zakupować okręty prywatne. 
oraz zarówno w portach finlandzkich jak i po 
innych — werbować, awanturników, którzyby się 
podjęli rzemiosła korsarskiego, jednak rząd Fin- 
landji. jako też opinia publiczna nie mają z tą 
sprawą nie wspólnego t uważaja korsarstwo za 
środek, który wielce zaszkodzi żegludze będącej 
najważniejszem źródłem dochodów wielkiego 
księstwa. i 

Bombay 22. kwietnia. Z pogranicznego 
miasta Alimusyidu donoszą, że emir Afganista- 
nu, żegnając się z angielskimi oficerami, którzy 
go odprowadza do granicy, rzekł: „Dziękuję 
za gościnność, za dowody przyjaźni, za sympa- 
tją, okazaną mi w tych ciężkich dla mego pań- 
stwa czasach. Prawdziwy mąż nigdy nie zapo- 
mina ni złego, ni dobrego. Ja mam dobrą pa- 
mięć, Cieszy mię, że w lndjach spotkałem wio- 
snę, tę porę roku, w której się wszystko odra- 
dza, cieszy mię i to także, że mój szlachetny 
przyjaciel, wice-król, podziela moje zapatrywa- 
nie na konieczność stanowczej obrony granie 
afgańskich.” 

CO TEE GRE Z zo | 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21. kwietnia 1885. 


Hotel Europejski: Pp. A, Udryeki z Mostów. 
J. Olszański z Podwołoczysk. F. v. Babitsch z Wie- 
dnia. J. Abeles z Wiednia. 

Hotel Warszawski: Pp. 
nisławowa. K. Frieauf z Przemyśla, 
kiewicz z Brzeżan. 

Hotel Angielski: Pp. R. Soroczyński z Ja- 
rosławia. F. Leszczyński z Tarnowa. F. Szumlański 
z Podwołoczysk, 

Hotel Francuski: Pp. A. Iwanicki z Cucy- 
łowa. K. Abgarowicz z Żółkwi. Z. Bergstein z 
Wiednia A. Wicklein z Wiedgjia. 


pg nc 


K. Petsch ze Sta- 
J. Kozankie- 


Do Krakowa . . . 6.35 | 5.08 | —— 
Do Podwołoczysk . —— | 12.21 | —— 
„ (z Podzamcza) . . *6.06 | 12.57 | —.— | 
Do Czerniowiec . . | *6.30 | 12.15 |——| 
Do Stryja . | 6.40 | 11.25 | —— 
Do Lwowa przychodzą: 
Z Krakowa . fl me 1188|—— |--— 
Z Podwołuczysk ——| 410 | —— 
(na Podzamcze) . | —— | 8.42 | —— 
Z Czerniowiec . . | ——| 352 |—— 
Ze Stryja . 8.39 LH || 
Z Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa 9.13 zzz) 10.46 | —.— | — — 
Do Wiednia . 5.40] *6.55 , 9.80) 38.00 | —— | 
Do Prus *6.55 | 7.55) 9.30 = 
Do Krakowa przychodzą: 
Ze Lwowa . s 2.83 | —— 
Z Wiednia 9.45 | 3.15 
Z Warszawy . 9.45 | 5.27 
2 Prus . ——| 8.15 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne, 
W obwódkach czarnych |___ | są godziny nocne, to 
jest od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Wiedeński kurs urzędowy 
dnia 21. kwietnia 1885 r. 


Renta pap. aust. 81:20 Akcje banku kr. 283*— 
„ srebrna , 81:45 Weks. na Lond. 125:*60 
„ złota y,  105:65 Dukaty 5:89 

Losy zr. 1860 96:35 Napoleondory 9921]; 

Ak. b. aus.-węg. 855' — Marki niemiec. 61:40 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 22. kwietnia 1885 


godzina 10 minut 35 przed południem. 


Akcje kredyt.  282:80 
Kolej Kar. Lud. 257: — 
Unionsbank 75:50 
Rosyjs. bankn. 122— 


Anglo-austr. 

Kolej połudn. 131:25 

Napoleondor 9:921|, 
Usposobienie : mdłe. 


godzina 1 minut 54 po południu. 


Alpiny 41.25 Węg. akcje kr. 28150 
Anglo-austr. 98,— Unionsbank 75.75 
Kolej Kur. Lud. 256.75 Nordbahn 241— 
Kolej połud. 131.— Kolej Alföld. 18050 
Kolej państw. 302— Kolej lw.-czern. 223. — 
Węg. Nordostb. 170.50 Wied. Comunal 122.75 
Węg. obl. p. zł. 105'50 Elbetal 170— 
Weg. cis. losy r. 118— Bank krajowy 97.75 
Renta węg. 4"Je 94.35 Bankverein 100.16 
Ros. rubel pap. 1.22 Losy węgierskie 115.50 
Galie. indemn. 101-— Marki memiee. ——' — 


Usposobienie: ustalone. 


Wiedeń 21. kwietnia godzina 5. minut 35. 
Akcje kred. . . 283:60. Papierowa renta . 81'25 
Akcje Kar.Ludw.257'—. Listy hypoteczne. 10125 


Berlin, dnia 21. kwietnia 1885 
godzina 5 minut 35 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 199-20 Akcje kredyt. 46450 
Lombardy 215— Galicyjskie 105:60 
Pożyczka wsch. £630 Austr. bank.  162:90 


Paryż 21. kwietnia. Renta 3e|, 7805 


å 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Wiedeń 21. Kwietnia. 
42/,0/, Renta papierowa austr. œ 


43,379 n»n srebrna g 

40/6 „ złota TES 
59/a „ papierowa (marcowa) 
49/0 „ złota węgierska . 
5*/o papier. węgierska 


41ją0/5 Gy FG obligi 
58/, Obligi pożyczki kolej. węgier. 
385/10"Je Losy z r. 1854 po 250 m. K. 


40) 21600 500] Zir. 
40o © TO 
E O 
ha oe O 2, 


Losy Como-Renten za sztukę 
Bukowińskie oblig. ind. 10%, podat. 
Galicyjskie s n 


n kad 


Akcje bankowe. 
Anglo-austrjackiego Banku 200 złr. 


Boden-Credit austrjacki . 200 „ 
Credit-Anst. dla han.iprz. 160 „ 

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . c 200 + 
Escompt Gesell. niż. astr. 500 „ 
Landerbank . 2007, 
Austr.węg. Banku . 600 
Unionbank as . e W. x100 5 
Verkehrsbank ogólny . . 140 , 
Wied. Bankvereiu , 100 , 


Akcje kolejowe. 


Albrechta . 200złr. bez, 
AIfóld-Fiume . 200 „ 5% 
Donau-Dampfs.-Ges. 525 „ 3 
Elżbiety FILO 2 
Linz-Budweis 2008 > 7 
Salzburg-Tyrol 32000, ~a 
Ferdynanda-Nordb 1050 „ z 
Franciszka Józefa . 200 » 5 
Gal. Karola Ludwika 210 „ » 
Koszycko-Oderberg 200 „ 4'le 
Lwowsko-Czer.Jaska 200 „ 5% 
Nordowest austr. . 200 ,„ » 
Elbethal Lit.B. 200 ,„ n 


Niniejszem mam zaszczyt 


500 4—4 


Za nowe zegarki jakoteż u mnie 


Pojedyncze koszule do 
przesyła się. 


449 18—? 


NOWO OTWORZONY SKŁAD ZEGARKÓW. 


Bez konkurencji 
Koszule męzkie 


przodem, pięknie i dobrze szyte najnowszego kroju 
sztuka 1 złr. 


NI. Beyer i Spółka 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 1. 


PRZEGLĄD z dnia 23. Kwietnia 1885. 


_płacą żądają płacą | żądają płacą | żądają 
Rudolfa. . . 200złr. 5% |181 50182 —| Nordwb.austr.Em.1874200 m. 5(, |128 —| — — ' 
Siedmiogrodzka 1 .200 „ „ |i81 —|81 56| Rudolfa z 1884 r. . 1002r. „ | 86 75] 87 25] UYÓW: Z Izby handlowej, 22, Kwietnia 1885, Teni i 
taats-Fisenb.Ges. . 200 1803 25/303 50 Salzkam. gut. zł. 200 — —118 — ; aJ 1 iski 
g1 20| St ano m Bt o» „gut. zł. mie PE o eatr I 140 W18 Ć 
A KORKI Südbahn Corte 20) . , 132 —|132 50| Siedmiogrodzkiej I . 200zł. > | 97 20] 97 60 1 Akeem a widowiska 
| "heisbahn (Cisańska) 200 , |249 501250 50| Staatseisenbahn . . 500 fr. 30, |192 — 192 — jeż Teatr hr. Skarbka: 
25,105 50 > 3 i . 3% 2 bez kuponu bieżącego faca Zadaj: r. Skarbka: 
ir 140 96 60 Węg. gal. Łupkow . 200 ,„ S 175 50/176 50| Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3°/ |149 — 150 — Sr AET PARA sąd 
94 80! 95 — Nord-Ost „200 4% 172 25/172-75 5 e 200 złr. 50/, [126 75,127 25) | j f j Dziś: we Środę Triebe komedja w 4 aklacli 
90 45! 90 65 Westbahn . . 200 „  „ |175 —]175 50| Theissb.-Gesell. 1000 „ „ |i06 — — — Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 256 — 259 50 p. Kazimierza aee | 
96 26, 96 70 Listy zastawne. Węg. gal. Łupkow. . 200 „ , 98 75| 99 25| „ lwow. czer.-jass, 200 zł. w. a. 224 50 299 — i 
3 EP. < „ H Em. 200 98 —| 98 50 Banku hypot. gali 
n 41|,0/, Banku krajoweg Ee" 1 NE ypot. galic. 200 zł. w. a. 282 — 287 — ud a R SF 
ee = ner ER Bod. red. allg. złotem płot. ha4 125 „| ”  Nordost .300„ „ |96 50 9750] „ kredyt. galie 200zł w a. 2380 — 285 — ao SIEC Wadi narodorgego OGG 
g |a"/o . Cred. allg. złotem płat. |124 125 | waa. odziny 10 do 1 cod i 4 : 
139 25140 —| 4!jąojo » papier. 50 lat | 98 75| 99 25| ” „ złotem .200, „ |130 50 — — a ać paame Me rencat a ei 
140 — 141 —| 3°/ə prem. Bod. Credit. allg. GU E Zaj * z: 1874 30 az” od ERA raj 2. Listy zastawne za 100 zir. do 5 we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 
170 50171 —| 6°lo Zakł. zred. krakowsk. 18 lat | 99 30/100 —| ” [wał "R Fa - |Tow. kred. galie. 5 pre. w. a 9 = 
170 — 170 75| 70], Listy dłużne  , 20 lat |100 50j101 50 Losy. TAN L= e 0 Ę 
43 —| 45 —| 60/, Zakł. kred. krak. . . 36 lat | 99 30/100 4h D , ZPR PE PAP Tę 
| o Donau Regul. . .złr. 100 = n » 5 ,„  OKTES. 99 10 1 T f 
101 PRE zę” „de E » n srebr.36 lat — —| — | Premiowe Wiedeńskie iv 100 5O a > A 4 3 = 88 40 sa mr ŃSURUNUGSNUNUNUNU 
101 50,102 — zd Gal. Tow. kred. ziem. . A . | 92 50) 92 50 á Węgierskie . „ 100 50|Banku krajowego 41/07, w. a. 91 25 92 25 R = Ń 
mi: 3 - „IM R R E —| 99 50 zi S . fr. 400 50| „ hyp. galie. 6 A 101 25 102 25 N U % ż xs 3, 
an eop, oaa n o | = ||>= redytowe. .złr. 100 25] n * 5 D „dS aS 
99 — 99 50| 6%, „ Bank hipot. lwowski . . |101 40102 — Olary „dwa. Mo oA ew ut ; z 108/, prm w = 4 z a a GA 5 83 : SE 8 3) 
229 — 234 —| So » „> „ prem. | 98 25| 98 75| 40/, Donau-Dampfsch. „ 105 50 "Biż » 4 * Raj È mod OTE i u 
264 10284 40| 5*Ja » » » „ 40 lat | 96 —| 97 —| Insbrucku . Ye. 20 50 3i Listy dłuż es S AC P 3 r) A: 8 
283 50284 —| 5%, Bank austr. węg. (Nation.)w.a. |102 50/102 75| Keglewicha 10 — e TO N Z a SĘ g SP g s4 
196 — 198 —| 5*/» Szląs. aust. Bod.-Credit-Anstalt (100 90/101 40| Krakowski K |G. Z. kr. wł. o : a © =S] WEEN SF 
580 — 590 —| 51/°/o Węg. Instyt. Bod.-Credit . |101 50103 — ORGA: Budy) i R 26 —| no p . Na S A JB i S s 59 r: 4 Z £ bk Ę m. 9 S 
99 40 99 80| 4% BANNER, prem . . |loee =", a « 2440 25 Far - Aj nz S LERT Pu, 7% u 
7 — = k : e g Aree ži S 
si z 50 Priorytety kolejowe. RR R 48 i 4. Obligi za 100 złr. N A > re” TF 0 sł Š, a 
Ma . è s : : b = 5.2 - A 
143 75144 25| Albrechta . . 300 złr. 50/, | 98 --| 98 50| s i Indemnizacyjne galie. 5 pre. m.k. 100 — 102 —| % 1 NNCEFEKEREWMIE 
alzburgskie . +40 75 ! p SZ CIPE a o. 
101 25191 75| Alfóld-Fiume . . 200 99 —| 99 50| St i _ (Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. Iem. 96 75 97 75 SRJEKEECESPEJCJĘ 
. Genois "40 : a Cn ai aaisa zws KAS 
> „ Em. 1874 200 E 99 SE S ae r 20 75 Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w.a. 102 75 104 — %4 K ENIE JE He PE > n, 
Donau-Dampfs. 100 200 69/4 |110 50/111 25] 41/39] Tryesteńskie „ 100 = - ~ » 1883 4j h n 90 60 91 60) X C = "zz segi 0 SA sg 
— —| — —| Elżbiety za 200 Mrk. opod. 112 80|113 10| 40), K waóc 50 <4 HS rE STOLT PM 
181 — 181 50 „ za 200 Mrk. nie opod. 127 50| — —| Waldsteina 20 = 5. Losy, z S 3 © E CERS Q CE Š S 
470 — 473 —| Ferdyn. Nordb. m. kon. can [106 —|106 50| Windischeritza . "20 E na. > I e E 
236 —236 50} „ Mor.-Szląz. linia 1871/25], |104 50105 —| Cisańskie . è D a EE E aR "taż 3% 0 D-EŻŻ z 
208 —209 —|  „ poż. 1876 r. 100 złr. 50/, |104 50|105 50| Czerw. krzyża . . <A SASZ r a E RAS NAP A A e 
198 50199 —| Franc. Józef Em. 1884 48, | 89 75| 90 25| Weg. Gzerw. Kry: „s MASS 5 g 05.38 
9425 | 2482 | Gal.-Karol.-Lud. 1881 300 złr. 4:, | 99 —|100 —| Serbskie . . . % 6. Monety. g 8 E E A > 
207 75208 25 3 Jarosław 300 „ „ | 98 75| 99 — à ma -J kp Dukat holenderski 5:80 590 : G 3 TIENKEFIJE M 
258 30,258 70| Koszycko-Oderb. . 200 „ 5%% | 99 5%|1C0 — Warszawa 21. Kwietnia. E e cofarskie: RE A ch Bo O:z%% R 
147 25147 75| 40/, iwów-Czern. Em.1884(1£0/p.) | 82 —| 82 75| 50% Listy zastawne nowe 1869 r- 96 65|Półimperjał rosyjski 10:18 1028 5 S ei E sk 
224 751225 25] 40, „ „  1884(wolneodp.) | 88 25) 88 75 kupon -> 1633*/,|Rubel rosyjski srebrny 1:54 1:64 a Q 5 z | Ł 
168 Soen —| Nordwestb. austr, . 200 złr. 5°/o j102 40102 70! 40/, Listy likwidacyjne Š 83 —| , < papierowy 1-22 1:25 R e dE. 
Kao m S = „ Lit.B. 200 „ „ {101 50102 a kupon — —| 1541/,|100 marek niemieckich 60:85 61-60 a Z 


zawiadomić Szanowną T. T. Publi- 


czność, iż otworzyłem przy ul. Jagiellońskiej ]. 2. 


Skład Zegarów i Zegarków 
który zaopatrzyłem w wielki wybór najpiękniejszych 
szwajcarskich zegarów i francuskich zegarków z najlepszych fabryk. 
Przyjmuje się oraz wszelkie reperacje. 


Staraniem mojem będzie przez piękny i dobry towar oraz 
najniższe ceny na względy P. T. Publiczności zasłużyć. 


Qzyasz Goldenberg. 


naprawione daję 2-letnią gwarancję. 


z dobrego trwałego 
Chiffonu z najcieńszy 


łaskawego oglądania na żądanie 


LEKCJE 


warszawsko 


który o tyle jest lepszy, 


rnchów estetycznie salonowych 
kiem 


429 


sres Na żądanie mogę 
lub w domach prywatnych. 


Lokal zmieniony przy ul 


NOWO OTWORZONA SZKOŁA TAŃCÓW. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
iż rozpoczęłam 


ee 


TANCÓW 


podług nowego systemu 


-wiedeńskiego, 


że osoba wcale nie umiejąca tańczyć, wylczy 
się kompletnie w 24 lekcjach wszelkich salonowych tańców, nabierze 


i będzie umiała aranżować wszyst- 
i tańcami. 


Wieczorki odbywają się co Niedzieli i Czwartki. 


W szkole mojej udzielam także 


Gimnastyki salonowej 


t. j. zgrabnych ukłonów, 


na które w osobnych godzinach yrzyjmuję także małe dzieci, 


udzielać lekcji w pensjonatach 


. Kopernika 1. 17. w parterze. 
Karolina z Szygowskich WITKAY. 


Kantor 


aks 


kupuje 


pod warunkami 


È które według prawa z d. 1 
m 


IMĘ” 


Wszystkie poleceni 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich % Twerdy w Bielsku i w Białej. 


wymiany 


uprz. gal. 


Li 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


najprzystępniejszemi 


», LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII 


N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskieh wojskowych, na kaucje i wadja, są 
w tym kantorze do nabycia. 


359 23—9 
a z prowineji wykonują się bez- 


zwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


RE 


[z 
pul 
[L 


Towarzystwo [WOWSKO-CZET- 


w 


XXXOXXXOXXXXXOXXKXOXXX 


; 
. 
Š 


Ces. król. 


uprzywil. 


linie austrijackie). 


Wydawanie 


rocznych biletów abonamentowych 


po bardzo zniżonych cenach w relacjach 


- Lwów-Bóbrka i Stanisławów -Ottynia. 


ANRRANOGZNUNNNN: 


cessi ameen 


A dniem 20 Kwietnia b. r. wydawane będą roczne bilety abonamentowe po bardzo zniżonych 
cenach w relacjach Lwów-Bóbrka i Stanisławów-Ottynia, za uiszczeniem następujących cen: 


e n r 


do stacji 


pee 
1i odwrotnie 


Lwów 

Bóbrka r 3 i Ą : 
Stanisławów 

Ottynia a m 


IL 


Klasa 


|= 


złr. wal. austr. 


30.60 25.50) 


20.40 15.350 


Ceny jazdy wraz z należytością stemplową 


20.40 


10.20 


Na podstawie istuiejących postanowień dla wydawania i używania rocznych biletów abonamentowych na liniach austr. Towarzystwa, 


takowych się zatrzymują. 


uprawniają roczne bilety abonamentowe do jazdy dowoluej na dotyczących przestrzeniach c. k. uprz. lwowsko-czerniowiecko-jazskiej kolei 
| żelaznej (austr. linji), na która wydane zostały, oraz do używania wszystkich, porządkiem jazdy objętych pociągów pospiesznych, osobowych 
i mięszauych. Prócz tego wolno właścicielowi rocznego biletu abouamentowego, podług upodobania wsiadać i wysiadać w każdej stacji lub 
| przystanku, na przestrzeni, na którą roczny bilet abonamentowy kupiony został, o ile jednakowo dotyczące pociągi, podług porządku jazdy 


Roczne bilety abonamentowe są ważne tylko na jeden rok kalendarzowy bez względn na to. kiedy takowe kupione zostały, a na- 


bywać ja można li tylko w Dyrekcji ruchu Towarzystwa we Lwowie, za równoczesnem przesłaniem należytości ua żądany roczny bilet abo- 
namentowy, oraz fotografji abonenta (w formacie karty wiaytowej). 


Egzemplarzy dotyczącego dodatku VII. do regulaminowych postanowień dla przewozu osób i pakunków w ruchu lokalnym ua 


owie, jakoteż w stacjach linji austrjackiego Towarzystwa. 
W Wiedniu, dnia 1. K'*vietunia 1885 r. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. T. T. Publiezność, że z dniem 2 
Kwietnia 1885 r., otworzyłem 


Handel Towarów Korzennych, 


herbaty, win, rumu i delikatesów, oraz wiktuałów. 
pod firmą: į 


ANDRZEJ LANGNER 


we Lwowie, w rynku l. 9 
Wina sprowadziłem w najlepszych gatunkach : austrjackie, węgierskie 
i zagraniczne. Skład herbaty znajduje się w oddzielnym lokalu, aby 
tym sposobem ochronić ją od wyziewów i zapachów innych towarów. 
. Rum prawdziwy bremski. Cognae i likiery francuskie. Rozolisy Łań- 
cuckie z fabryki hrabiego Potockiego. — Smalec, słonina, masło ku- 
chenne i deserowe, wędliny oraz wiktuały, mąka sucha z młyna hra- 
biego Pinińskiego z Grzymałowa, w cenie niższej niż we wszystkich 
składach macznych, krupy we wszystkich gatunkach, 
SMG" Codziennie otrzymuje świeże DROŻDŻE. 
W połowie Kwietnia otrzymam świeży transport. 
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501 2—3 Z pełnym szacunkiem 


ANDRZEJ LANGNER. 


GNKXOXNKOGOANXGOOXANODNNADXANO 


OXXKXOGXXNDKIOXXXOXYXO 


RRS ZA SA ad 


Założone w roku 1863 


LABORATORIUM CHEMICZNO- KOSMETYCZNE 


w, 


TE P w 


512 1—? 


Rada zawiadđdow eza. 


obecnie A. POKORNEGO, magistra farmacji, 


poleca 


Creme de beauté, 


łość i świeżość. — Cena 1 złr. 


Puder księżniczek, 


biały, różowy i kremowy, 
dzoLy tylko z najczystsze) mąki ro- 


czyli puder w płynie, wygładza zmar- 
szczki nadając twarzy naturalną 


bia- 


Sporżą = 


ślinnej bez żadnych przymieszek metalicznych, odznacza się tem, Że 
nadaje cerze gładkość i przyjemnie przylegą da twarzy 1 jest nieoce- 
nionym środkiem do upiększenia twarzy. — Cens od 35 ct. do 1 złr. 


50 ct., w paczkach od 5 do 10 ct. 


Eau de Violettes 


(woda flołkowa) usuwa piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zmaszczki na twa- 


rzy, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa; Nie zawiera żadnych 
części szkodliwych, owszem odmładnia i nadaje cerze gładkość i deli- 


katność. — Cena 60 ct. 


Mydło fiołkowe 


usuwa piegi, opalenia słoneczne, przywra- 
cając twarzy świeżość i białość Cena 40 ct, 


Lwów, Wałowa 15. 


ina austr. Towarzystwa z duia 1. Października 1876, dostać można bezpłatnie w centralnym zarządzie w Wiedniu, w Dyrekcji ruchn we 
w x 


menn = 


| | Eh 


REGENERATEUR, 


przywraca w przeciągu kilku dni 
siwym włosoni kolor pierwotny na- 
dając im miękkość, nadto niszczy 
łupież na głowie i usuwa pryszcze 

i wyrzuty skórne. 4747-9 


Cena flakonu 80 ct. 
Dostać można w aptece 


K, KRZYŻANOWSKIEG0 


we Lwowie (obok Brygidek.) 


Poleca P. T. Publiczności | 


swój skład 


OBUWIA 


znana od lat kilkunastu firma 


Franciszka Gawlika 


1—2 w Rynku pod l. 39, 50 


która za dobroć i sumienne wyko- 


nanie swych wyrobów ręczy. 


KAWKA 


restaurator starych 


OBRAZÓW. 


Pracownia, plae Bernardyński 1. 12. 


506 1—6 


Uzdolniona osoba w krawie- 


czyznie jak i w bieliźnie, życzy so- 
bie chodzić do domu prywatnego na 
robotę. 
Nr. 1. B. G. 


Adres: Ulica Ossolińskich 


Mam zaszczyt donieść P, T. Publ. iż 


otworzyłam z dniem dzisiejszym 


Salon ubiorów dziecinnych 


zaopatrzywszy skład swój w jak najlepsze 


i najmodniejsze 
Materje tak krajowe jak 
i zagraniczne, 
utrzymuję ciągle zapan 


GOTOWYCH UBIORÓW 


na każdą porę roku. 
Przyjmuję wszelkie obstalunii i ta- 


kowe podług najświeższych żurnali w naj- 
krótszym czasie uskuteczniam po cenach 
umiarkowanych. 


Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 


na prowincję. 


Polecam się łaskawym względom 


Marja Hochfeld 


przy ulicy Sykstuskiej |. 19. 
599 2—4 Parter, 


Z drukarni Pillera i Spółki. 


